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1 7  N u m e r  P o j0 d 5rn c iy  ^ i e n n i k o  k o a r tu j e  5 k r

Kraków l i  października.
Spraw a neapolitańska załatw iony ma być

k o n g r e s i e ,  d y p l o m a t ó w .  T a k i e  jG S t p o — , |  1UV"*1!   JT ~ tjfj JCIICIOl UCilOUJ
w s z e c h n e  m n ie m a n ie  w  W i e d n i u .  T o  p e w n a ,  o którego w pływ ie na k ierunek polityki pruskiej w ła
ż ę  z w ł o k a  w  d e m o n s t r a c y i  z a p o w i e d z i a n e j , tach oatatnich rozsiew ano najniedorzeczniejsze, ale mię- 

r,„  - . l  j  • • . • „ •  dzv niemi i praw dziw e szczegó ły , m a w ystąp ić  ze słu-1- r z e z  p a ń s t w a  z a c h o d n i e ,  m e  p o z w a l a  m c  u -  publicznśj D ają . . .  n sw e t zastęypcę w  osobie

n a

K o r w > o » * < i c y a  C i a s u .

B * e r l l n  9  października.
•j- M ówią tu  dość pow szechnie, że  je n e ra ł G erlach,
Udń»AnA uminurio na biumniklr .1.:  _ i • / . . . .  i„

. ,  . \ żby  publicznej. D ają m u ju ż  n aw e t za s tęp cę  w  osobie
_  . „ .  , j a k  t0  i z e  l d z i e  0  ~ jenera ła  W illisena przybocznego ad ju tan ta  królew skiego,

łatw ien ie sporu na drodze dyplomatycznej, j \y ja(j 0mość ta  zdaje się  być podejrzaną. P ow ód  do 
N a  tej drodze k r ó l  Ferdynand może na w ie -  nićj m ogła dać sp raw a  skradzionych jenerałow i Gerla- 
i '  stawianych sobie żądań przystać, bez o -  chow i depesz , z  której w yw iązały  się  aż  trzy  p rocess:
U z a n ia  iż czyni to z przymusu; na drodze > de"  i'rf c' w io  T echenow i, ju ż  zasąd zo n y , p rzez ska- 

, ‘ld ,  1 i,£,y . - i i .  .  • ’l  zam e oskarżonego  o zbrodnię s tanu  na kilkuletnie w ię-
> as demonstracyi ani kroku ustypicny lu e  z jCn ie ; drugi przeciwko w icedyrektorow i najw yższej Iz- 
uiógł. Sydzim y że A ustrya nigdyby niepo- by obrachunkow ej, p. S e ife rto w i, tak że  ju ż  pr^ed kilku 
zw oliła  na bezpośredni przymus króla n ea - dniami za sąd zan y , p rze z  oddalenie oskarżonego  ze słu- 
politaóskieffo, choćby to m iało zagrozić ro z - żby bez pensyi, a  to z  zasady , że udzielonych sobie

> 6  1 :a ; iZ a p h n d p m  P ^ e z  T echena dokum entów  nie kom unikow ał ani n8-c i iw ia n i e m  s i ę  p r z y m i e r z a  j ś j  z  Z a c h o d e m .  ^  wfftf|?y sw o j^  ani sądom . P roces pall8 Seiffar-
i  e s a r z o w i  N a p o l e o n o w i  m e  m o ż e  a  ’ . • . ja  pr0w a^ Z0l)y by{ przez trybunał dyscyplinarny, w k tó -
o  t o ,  p o d  j a k y  f o r m y  N e a p o l  u s t y p i ,  l e c z  rym prezydow ^ł byłv  m inister U hden. O skarżonego bro- 
t v l k o  f tb v  u s t ą p i ł *  d l a  A n g l i i  m i l s z y  b y ł a b y  : nil radzca spraw ieliw ości G eppert. P anu  Seiffnrtowi s ła -  

'  n t o r l p n r v a  k t ó r a b y  s p r o w a d z i ł a  ży  je sz c z e  apelacya do m in istrrvum  państw a. T rzeci 
/. . p e w n e  m i e r w t  . y  « v r v -  proces, w ytoczony j.rzeciw ko redaktorow i Gazety p a -
w o i f i ę  w e  W ł o s z e c h  i O l ie r w a  ■ - tryotycznej, p. L indenbergowi, z pow odu publikacyi
, ; i o d  k o r o n v  n e a p o l i t a ń s k i e j ,  l e c z  t e g o  c e lu  j edne?0 7B skradzionych listów , nie je s t dotąd rnzstrzy- 

» w v i a w i c  ie i  n ie  p o d o b n a .  K o n g r e s  gnję ty . P row adzi się w sądzie  pow iatow ym  w P oczda- 
!- * . . a r z v m u s u ,  p o z o r n i e  mie. Z  pow odu niestaw ienia się  w  pierw szym  term inie
w i ę c  o s ł a n i a  P j • w y m a g a n i a  Z a c h o d u ,  jen era ła  Gerlacha ja ł  o św iadka, nakazanym  z o s ta ł drugi 
r . i w m e z  z a s p o k o i ł  - h n  - t  l  term in w ciągu p rzyszłego  tygodnia, na który p. Ger-
; k r y t y m  w s z a k z c  z h  <h  1 • ■ i , - vtm * l8,,b pow tórnie w ezw any zo s ta ł do staw ien ia się oso-
• n ic h  nie m o ż e  kongres uczym czadosyc. « i k t  bjścje p Gerlach znajduje się  na w si i m a być cier- 
j .o w ie m  n ie  przypuści, aby państwa te dla p,ącym . W szakże  nie z przyczyny choroby, lecz z s lu -  
w ie lk ic h  c e ló w  ludzkości sta w a ły  we W ł o -  żącego sobie p raw a jako  urzędnikow i pierw szej klasy 
v y p r h  no stronie rządzonych orzeciwko rzą - i m inistrow i, pan Gerlach w zbr.m ia się  podobno staw ić

u wT i 4„ i „ •„ u Kie na term inie, i żąd a  w ysłuchan ia  w m ieszkaniu  sw o-
<:/,ącym ;  aby cesarz Napoleon takę, mia j em _ T ym czasem  jeżeli daw nie jsze przep isy  praw ne do-
odrażę do sam owładnej formy rz^du, izby '. w a |ajy tako • ego w yjątku , to. obecne postępow anie są-
j e j  nawet za  granicę, n iem ógł ścierpieć; aby dow e nic o takiej prerogatyw ie nie w spom ina, przynąj-
A uglia  dla propagandy zasad konstytucyj- mniej zostaw ia j ą  w w ątpliw ości. Dow iem y się w krótce,
nych ponawiać chciała n a d  brzegami Apulii j«k  rzecz skończy . Może być, i e  okoliczności te 
. ■ r  . . ® ł u H i  spowodowały p. Gerlacha do podania się do dynusyi.
* K a la b ry i sw o je  b a łty ck ie  w y p r a w y . J a k iż  Hf. . np t ,5 z t -  przyczyny krążą powiastki, których ni«
w ię c  c e l  m o ż e  m i e ć  Ż a c h ó d ,  a b y  ż ą d a ć  t e —  ̂ pr7,ytaczan)j bo trudno mi je  sprawdzić, 
t rm  N e a n o l u *  O d p o w i e d z i  n a  to  d o s t a r -  j W iadom ość, że sp raw a neufchatrlska m a byc w n ie- 

V U w s z y s t k i c h  w o je n  w ł o s k i c h  siona do B undestagu , p rostu ją  dzienniki w  ten sposób ,
c '. y ł a b y  h  i s t o r y  a  , y  s t a n i a ! żc  P rusy  nie mHj ą  zam iaru  żądać od B undestagu  gw a-
lu  o  W ł o c h y  p r o w a d z o n y  J !  ,tw a  : rancyi posiadania N eufchatelu, której im tenże dać nie
c > a r s t w a  r z y m s k o - n i e m i e c k i e g o .  l / e .  . m oże, lecz p ragną ty lko, aby  B undestag  p rzystąp ił do
n  m i e c k i e ^ o  j u ż  n ie  m a ,  a  c z y  w ł o s k ę  ) e g  pro tokółu  londyńskiego z 2 4 g o  m aja  1 8 5 2  r. Podobne 
p i i t y k ę  d z i e r ż y  c e s a r s t w o  f r a n c u s k i e ,  c z y  WP7wania A.lctr,m «r inm ,nh b u ,« łv « c b  ^

c sarstw o austryackie, tego je szcze  n*e .^ * _  
si -zy g n ęły  cza sy  Napoleona I. N ie rozsi y  
g  óe tego i kongres zapowiedziany, a* P J 
najmniej odw lecze ten spór znów na ja  
j ó ł  wieku, a pół wieku znacznym jest prze
ciągiem  czasu w polityce europejskiej, ktoi 
w szystk ich  kwestyj nie rozstrzyga stanowczo, 
lecz je tylko załatw ia. C esarz Napoleon nie 
nioże powiedzieć, że nie chce kongresu, A n 
glia  również tego powiedzieć nie m oże, ta* 
w ięc kongres ma być środkiem do uchylenia 
na czas jakiś kw estyi w ło sk ie j, która się  
pod sporem neapolitańskim ukrywa.

ką m ają. P o w ięk szo n ą  też m a być liczba batalionów  
pionierskich. Z  tego pow odu  m inister w ojny żą d a  pod 
w yższen ia  budżetu . A że  także pensye niższych  u rzę 
dników , m ających mniej ja k  1 ,5 0 0  ta l., m ają  być po
w iększone, okazu je się  konieczna po trzeba  o tw orzenia 
now ego źród ła  dochodów . R ó ż n e  ju ż  ku osiągnięciu  
tego celu w skazyw ano  drogi. Nie w iadom o je sz c z e  na 
ja k ą  się  zgodzono . Mówią, że p rzem y sł dróg żelaznych, 
m ianow icie fabryki m achin, m ają  być now ym  podatkiem  
obłożone.

D roga że lazna w roc ław sko -poznańska  będzie w k o ń 
cu b. m . w  obecności m inistra handlu  p. von der H eydt 
o tw arta .

K s :ąż ę  F ryderyk W ilhelm , syn  K sięcia P ruskiego, 
będzie przez niejaki czas m ieszkał w  W rocław iu , gdzie 
stoi 11 pu łk  piechoty, k tórego k s iążę  je st dow ódzcą

R edakcya Pow. Gazety Augs. s ta ra  się  usilnie o co
fnięcie zak azu  w prow adzania je j do P ru s . U daw ała  się 
ona naw et do A leksandra H um boldta o pośrednictw o. 
W szystk ie  usiłow an ia  by ły  dotąd nadarem ne.

D otychczasow e tygodniow e pism o Feuerspritze zmie 
niło się  na Illustrirte Monlagszeitung.—  Bórsenzei- 
tung w ychodzi te raz  dw a razy  dziennie.

w ezw ania czyniła A ustrya w  innych kw estyach  w c ią
gu ostatniej w ojny. A ustrya też  nie je s t podobno prze
ciw ną żądaniu  pruskiem u. M niemają jednak  n iektórzy, 
że to będzie ty lko p ierw szy  krok u siłow ań  pruskich 
w B undestagu , po którego osiągnięciu  P ru sy  dom agać 
się będą od niego, w razie nieodpowiedniego rezu ltatu  
W drodze dyplom atycznej, pozw olenia do p rzeprow adze
nia w ojska sw ego przez terytoryum  Z w iązk u  niem ie
ckiego. W iadom ość to bardzo w ątp liw a; nie donosiłbym  
o nićj, gdyby je j tu  nie pow tarzano, zpew nem  zaręcze
niem o praw dziw ości ta lo w eg o  zam iaru  ze strony  P rus.

N. P ań stw o  spodziew ani są  z pow rotem  pojutrze. 
Król usiał p rzyrzec być obecnym  uroczystośc i obcho- 
dzonćj w dniach 1T— 19 w Greifswaldzie z pow odu 
4001etniąj rocznicy założenia tam ecznego uniw ersytetu .

C ała piechota p ru ska m a być opatrzoną w bron sy 
stem u M ini,g0. D otąd tylko pułki gw ardyjskie bron ta-

P a r y ż  7 października. 
L**‘ Z powrotem Cesarstwa do stolicy, wróciły nam 

dnie pogody, a  tak  roskosznój i łagodnej ja k  rzadko  
byw ały  tego la ta ;  u s ta ły  jednocześnie złowróżbne w ie
ści o nadw erężoneru zdrow iu  C e sa rz a , skoro  go w i
dziano w  sobo tę  na radzie m in istrów , w  niedzielę w  la
sku  bulońskim  przy  now ej kaskadzie  L ongcham p?, w czo 
raj na  wielkiej operze, gdzie w ystaw iano  Nieszpory 
Sycylijskie, a Monitor donosi, że  ju tro  na polu mar- 
sow em  będzie robił przegląd gw ardyi. Z aspoko jona  p u 
bliczność z  tej strony , zbyw a się dalszych  tro sk  i 
obaw  o p rz y sz ło ść ; chw ilow e k łopoty  przem iną, niem a 
w ięc przeto m iejsca dla próżnćj ro z p a c z y ; k o rzystać  
z obecności je s t  cechą charak teru  francusk iego , baw ić 
się  i baw ić drugich, to  g łów ne zadanie dla P aryźanów .

B yły  też  i św ietne w yścigi konne w Chantilly i w ię
k sz y  natłok  ciekaw ych ja k  kiedykolw iek, a  w  tea trach  
tak ie tłum y, że  dla spóźnionych  m iejsca w nich szu k ać  
nadaremnie. Otwarcie teatru włoskiego pomimo wszel
kich trudności doznanych od dyrekcyi, sprowadziło do 
sali Ventadour, wybór towarzystwa, złożonego po naj
w iększej części z  cudzoziem ców ; loże ja śn ia ły  p rzepy
chem i w ykw in tnośc ią  stro jów . P atrząc  na ten zbytek, 
w ypadało  zapom nieć na chw ilę skarg  codziennych, że 
papiery sp a d a ją , że z  obiegu zn ika b rzęcząca  m oneta, 
że banki p o d w y ższa ją  stopę procentow ą. Je s t w idocznie 
pew na k la sa  ludzi, dla którąj tego rodzaju  w zględy s ą  
obo ję tn e , których fortuna nie za w is ła  bynajm niej od 
s tanu  bursy .

N a pow itanie R osiniego dali W łochy  Kopciuszka, 
p rzedstaw ionego  po raz  p ierw szy  w  R zym ie przed 4 0  
laty. T eno r odgryw ający  podów czas rolę R am iro , nie 
m iał dosta tecznego ta len tu  i publiczność rozdzieliła się  
na  dw ie po łow y ; je d n a  gard łu jąca  za  Kopciuszkiem, 
d ruga p rzenosząca  nadeń Cyrulika a  naw et Włoszkę 
w  Algierze. Do pierw szej należał biedny ch łopak , syn  
rów nie biednego przedaw cy m akaronów , nazw isk iem  
B envenu ti; że  z  natury  był śp iew ak iem , o fiarow ał się 
w trzy  m iesiące w yuczyć roli Ram iro i do trzym ał s ło 
w a. P rzy  p ierw szem  w ystąpieniu  stronnicy  K opciuszka 
obsypali go ok laskam i, ale gdy p rzysz ło  do sp u sz cz e 
n ia  za s ło n y , przeciw nicy poczęli gw izdać, co ta k  bole
śnie dotknęło  biednego śp ie w a k a , że w ybiegł z  sa li i 
s trac iw szy  g łow ę, rzucił s ię  do T ybru . T rag iczne to

zdarzenie sam Rosim  opow iada ł M uzardow i, kiedy ten 
z  o rk iestrą  sw ą  przyszedł pow itać w racającego  z  N ie
m iec maestro.

W czoraj w operze wielkiej, z  pow odu  p rzy b y c ia  Ce
sa rs tw a  , p łacono w trójnasób za  bilety. D yrekcya je j  
prócz T rova to ra* ) gotuje w ystaw ienie opery  Rose de 
Florenee, do której libretto napisał S a in t G arg es , a  
Scribe p rzerab ia sw ego  M arco-Spada na balet dla R o- 
sa ti. W e F rancyi najtrudniej je s t o tenorow  i dla tego 
gdy się  z p raw dziw ym  talentem  ukaże, nie m asz  nań 
ceny . P o w iad a ją , że jeden  członek fakultetu m edyczne
go parysk iego  w  tej chw ili baw iący w Londynie, rzuca  
dla opery  szanow ne grono, i podpisuje układ z akade
m ią  m u z y c z n ą , k tó ra m u za ręcza  rocznego dochodu 
8 0 ,0 0 0  franków . Nie by łoby  w  tern nic dziwnego, k ie 
dy hrab ianki baw arsk ie  w y stęp u ją  na scenę, kiedy m a
gnat w ęgiersk i h r. Bethlen w  roli kochanków  pokazuje 
się w  tea trze  ham burgsk im , kiedy Mario, Piccolomini s ą  
aktoram i.

Ż ad n a  now a sz tu k a  p rzedstaw iona  z zesz łym  tygo
dniu nie za s łu g u je  na  szczeg ó ln ą  w zm iankę, naw et ko- 
medya p. R osier Chacun pour soi w  g im nazyum , ju ż  
m oże dla sw ego tytułu^ przypom inającego  politykę z  cza
sów  L udw ika Filipa, źle by ła  p rzy ję tą . P P . 'D um anoir 
i Barrier da ją  in n ą , którćj ty tu ł Les toilettes tapa- 
geuses każe dom yślać się , że p rzesadzone  krynoliny 
będą w  niej w yśm iew ane. W ątp ią  je d n a k , aby  sa ty rą  
m ożna je  było pokonać. Nie od dziś one w esz ły  w  m o
dę stro jów  niew ieścich. Satirique de la cour ju ż  w  r. 
1 6 1 3  p rzedrw iw ał z dam  noszących  de larges basqui- 
nes. Z a  kardyna ła  D ubois noszono  tak  zw ane  kosze , 
przeciw ka k tórym  arcyb iskup  A rles (5  w rześn ia  1 7 3 2 ) 
w liście pastersk im  w y p isa ł g roźue nagany , n azy w ając  
j e  w ym ysłem  piekielnym  spercula iniquitatis. D ziś 
w ielebny ojciec V entura grom i używ an ie  krynolin i nic nie 
p o m a g a ; tro n u ją  one w  sa lo n ach , w  teatrze , na  prze
chadzkach  i będą tronow ały  dopó ty , nim  ja k a  m odniar- 
ka  nie w ym yśli innego cudackiego kro ju , k tóry  kaprys 
zatw ierdzi. W  G im nazyum  przedstaw ią  także o sta tn ią  
sz tu k ę  pani G irardin Une femme qni n’aime pas son 
mari. Ja k o  pośm iertny ow oc z tym  ty tu łem  w y jść  m o
że  na św ia t bez rzucen ia  podejrzeń na dom ow e szczę
ście małżeństwa.

Wiecie zapewne, ie  mamy tu surową cenzurę na 
sztuki teatralne, aleście nie wiedzieli, że  D żokej-klub 
m a j ą  także  w  ulubionym  od siebie teatrze  Rozmaito
ści. D yrektor jeg o  p rzy ją ł sz tu k ę  pana de C ham peux 
L’ateugle de Bagno/et. R ozdano  role, ak to row ie ich 
się  w y u cz y li, ale gdy p rzysz ło  do p ró b y : o  z g ro z o ! 
au to r pozw olił sobie w prow adzić n a  scenę rzem ieślnika 
z  p rzedm ieścia św . A ntoniego, dającego naukę grzeczno
ści i p raw ości ja k iem u ś elegantow i. T o  w żaden sp o 
sób być nie m ogło , to  w idoczny anachronizm ! Dżokej- 

| klub m ający  p retensyę reprezentow ać św ia t w ykw intny, 
ż ą d a ł w ykreślen ia Ślepego z  listy  rozm aitości i odpro- 

j w adzono go do szp ita la  p. de C ham peux.
W Gaili, będziem y mieli now e dw a d ra m a ta : 1’Aco- 

| cat des Pauvres p. P au l Meurice i Cites Ouvrieres tyl- 
' ko co w spom nianego p. Cham peux. W  Palais Royal 
le Bros d'Ernest pp. L sb iche i L e ro u x , w  Foliies 
Nouvelles: Plus des femmes B ordereaux , Fesin de 
Fer operetkę pan Crem ieux w  Folies dram m ati- 
ques Amour et amour propre B oisselo t i nareszcie

mttmsMcio-Mtmnmi
CEDROWY OSTRÓG.

(Ciąg dalszy.)
—  A cóż w  Pa na sp ro w ad za  do naszego  O strogu? 

za p y ta ł W ielki O rz e ł, śledząc z  pod oka w yraz tw a- 
r : y  L udw ika.

L udw ik odbił w zrok  jego  śm iałem  spojrzeniem  i par
sk n ą ł g łośnym  śm iechem

. P rzyw iodło? p o w tó rzy ł, dalibóg! to  zabaw ne 
vfanie. ( w a m ie s ią c e , dw a długie w iek i, n iespotka-

iZAdoei znn&ikAi * °    ;; uaioHiQce, dw a długie w ick i,
łom ąadnej znośnej tw arzy  ty lko  sam e m alow ane i tłu  
s śc ią w ysm arow ane p y sk i, a ż  nagle dow iaduję się 
ż  niedaleko je s t  o sa d a , w  której m ieszkąją  ludzie po 
dol ni do lu d z i, sp ieszę  tam  w nadziei gościnnego przy 
ję  ia ,  a  W P an zap y tu je sz  mię dla czego to  robię i cc 
m ię tu  s p ro w a d z a / N a honor! je stem  drugim  Diogene
C r m  i arlltrA T T l CZ&0 W 16K R : W r i r a u r ^ . : .  - 1. . u h

   ..„ uuri jestem  drugim uiogen«-
scni i szukam  cz łow ieka; w praw dzie znalazłem  go, ale 
spodziew ałem  się w ięcąj w  nim ogłady ...

—  O głada mój > p rzerw ał szo rstk im  tonem  k o - 
ru n d an t, m oże w W ersalu  po p łacać , tu  z a ś  roztro
pność i baczność p rzed ew szy stk iem ; każdem u idzie 
Pieiw ćj o  w łasn ą  skórę.

—  A raczśj o sw oje skory  p rzerw ał m u Ludw ik 
śm iejąc s i ę —  bo w  tern głów ny sęk! W P an  zapew ne 
m n iem asz  za  handlarza skóram i i boisz się  niebezpie- 
o ioć j konkurencyi.

—  p fu  kapitan  nie by łbyś pierw szy ^ l ^ y  (flce" 
rów , ktorxy s ję handlem  bawili. ,  , .. Y lv

—  VViem o tó m , kochany panie. Edykt Lud w 
pozw ala naw et sz lachcie trudnić się handlem , JJ 
za ś  UJMO tyczy niew yłam alem  się jeszcze z p rzesąaow  
w ersalskich i mewie® czybym  potrafił robie ceg < 
dzaju in teresa. Nie m ów ię t o , abym  cię chciał kaw u- 
ierze obrażać.

— Dość pustych słów! zawoła! zniecierpliwiony o 
mendant opryskliwie, proszę mi koniec końcow po 
dzieć, cr.ego pan chcesz? . h

•77 Przecież powiedziałem, odparł L u d w ik , *® «
robie odkrycia.

— A zatem nieodstęptyesz od zamiaru puszczenia 
się w dalszą podróż?

— Odstąpić od zamiaru ?! a toby pięknie było, * y 
c i  panowie w Quebeku bawili się moim kosztem, • 
na to się nigdy nie piszę, i owszem dowiodę i®, - 
wersalssa szlachta tyle ma odwagi i w y t r w a n i a ,  c  
k a n a d y j s k a .  Dałem raz sobie słowo przywieść wia 
mości do Francyi o jakim nieznanym kraju i święci 
dotrzymam.

Ażeby się potóm starać o wielkorządztwo na
nim, nieprawdaż?

— Ma się rozumieć; wyobraź pan tylko sobie, co- 
by to było, gdybym do pospolitego nazwiska de i 
Roche dołączył szumny tytuł gubernatora twierdzy 
skalistych, margrabiego na niedźwiedzim jeziorze i bo
brową) dolinie i nieskończoną liczbę innych kluczó w, bo 
w  takim  k rą ju  dość schylić się, aby najświetniejsze

zebrać ty tu ły .
W ielki O rzeł niem ógł pow strzym ać uśm iechu. —  A 

za tem  pan  n iechcesz w ra ca ć?  zapy ta ł on.
—  Z apew ne że  n ie ; i dla tego przyszedłem  prosić 

W P an a  o radę i o pom oc na da lszą  podróż.
N ehala p rzy słu ch u jąca  się  do tąd  w  milczeniu całej tej 

rozm ow ie n iedopuściw szy  kom endanta do odpow iedzi, 
zw róciła  s ię  do L udw ika i rz e k ła : mój b rat niepotrze- 
buje py tać o to  sam ego  n acze ln ika , bo i kobieta m oże 
m u rady  udzielić.

—  P ro sz ę  o n ią !  rzek ł h ra b ia , pójdę za  radą  mojej 
s io s try .

—  Niech b lada tw arz  sp o jrzy  po za  siebie przed 
siebie i w  koło  s ie b ie —  m ów iła  dziew czyna dobitnym  
głosem . Z a  to b ą  cz a tu ją  U takm issy  pokryci w  wiel-

? ch P rzy d ro żn y ch ; przed tobą C zarne nogi, 
k tó rzy  w dow om  sw ego  pokolenia przyrzekli przynieść 
ska lpę z  bladćj tw arzy ; w  około  s ieb ie , w idzisz  p rzy 
ja c ió ł i mężów w łasnego  narodu.

~  A za tem  s io s tra  m oja  chce mi p o w ied z ie ć , że  tu  
po trzeba z o s ta ć ?  zap y ta ł Ludw ik, 
h ~h *  ’ M ówiła*Nehala, szu k a  sobie d rz e w a , gdzie- 
s ta n ie Z^ eCZnie Sniazdeczko uw ił i jeże li b ra t mój przy-

W  tóm p rzez o tw arte  do pokoju  okno z  św istem  
w pad ła  s trz a ła  i przecięła d a lszą  rozm ow ę. W ielki 0 -  
rzc ł i In d y an k a  dali sobie ja k iś  znak  porozumienia, a 
h rab ia  nie m ógł slum ić g łośnego  podziw u. °.tó* - T  
w od s a u w a ż a ł on w e so ło , że  i drzew o nie dąj® 
kiego bezp ieczeństw a i wskazał na s trza łę , która

*) Włochy utrzymują, że oni go tylko przedstawią, i 
ie  właściciel’ partycyi Verdego, zabrania mu układów
i Operą francuską.

uła-

b iw szy  się  o śc ian ę , u p ad ła  pod jeg o  nogi. Nehala 
podniosła j ą ,  og lądnęła  i podając hrab iem u, rzek ła: 
w ąż  niem a ż ą d ła ,  nie trzeba  go się  obaw iać.

—  W  rzeczy  sam ćj —  w trąc ił L udw ik  —  grot 
m any.

—  A w ięc to  ja k a ś  w iadom ość?  z a p y t a ł  komendant.
—  Mój ojciec sam  zobaczy  i rzek łszy  t o . od* in'j. * 

ły k o ,  k tó rym  s trza ła  by ła  okręcona i z n n ł a z ł a  n mej 
znak i pokreślone w ęglem . W ielki Orzeł p rayP™ T  
sifi dziw acznym  hieroglifom , poczem z,vr? “ J)b- 9 P 
hrab iego  ośw iadczy ł m u : N iech*  ™ ' ^ ffll P° 2
od« m n .  ciii, . '"& *££!• o& Sft
sz y  w zią ł znow u  strze lb ę , k tórą u k ry te
s c a n ę  i wyszedł przez m ałe d « dw .k {

Z aledw ie s ię  lecz n a  yod .

n t W ’ ?!pr” t0 * P osta l

w zrok  ieeo n a p r ó ż n o  c*egos s i u i a ł  , rze k a  i la s  leża ły  
w zro z  jeg o  i w  zdz iw iony  zw ró c ił s ie  do N»h«ii 
s a m o t n o  i milcząc? T a  s trz a ła  ™ \ > N enali,
która sz ła  *» n.lm• i  - i  T m ow i* on , pu szczo 
na była w^tym kierunku, a  j e d n a j  n ie w id zę  an i siadu

Stopa ludzka —  od rzek ła  dziew czyna ze  spoko j- 
nością-—  me zn®tawia s ia d u  n a  w odzie .

Cz? ml 8lm  ® ostro  m o ja , i e  s trz a ła  p rzysz ła  
od strony rzek t ? a  gdzież  j e s t  strzelec ?

Czy b ra t m oj n iew idzi tych  k rzaków  rosnących 
u podnoza sk a ły ?

T o  za ro śle  w głęb i tćj rozpad liny? m asz słuszność
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w Buffaeh Bonne cTenfants operetkę Offenbacha, Cu
vier Hassenhuta i Laudry  pana Duprat.

P. Berlioz za napisanie kantaty Cesarskiej, otrzy
mał wielki medal zloty z napisem: dany przez, Cesarza 
Napoleona I I I  p ■ Hektorom  Berlioz. Takąż nagrodę 
dostanie pewnie albo jaki order od króla Pruskiego p. 
Me erbeer za kantatę Chant nuptial, ułożoną z powo
du zaślubin W. Księcia Badeńskiego z Księżniczką Lu
dwiką. Słowa do niej są Rellstaba. Moscuzza dla opery 
w Neapolu dał Karola Gonzagę, a Sccchi dla tnedyo- 
1 niskiej napisał la Fanciulla delle Asturie, podług 
libretto Temistoklesa Solera.

W Niemcach utworzyło się towarzystwo lubowników 
muzyki pod zwierzchnictwem ks. Ernesta-Sexe-Koburg- 
Gotha, którego celem jest upowszechnienie kompozycyj 
Haendla, będących po największej części w rękopisach. 
Dnia 14go sierpnia 1857 roku jako w rocznicę ś ; ierci 
Haendia, ma wyjść tanie i zupełne wydanie w s z y s tk i c h  

jego dzieł.
Amerykanie w końcu zastosowali siłę pary do m - 

zyki. Na statku parowym „Izaak Newton" 7 ■ ° 
olbrzymią fletnią Faunów, której piszczałki za™' - 
w rury wysokie 8 metrów, pochłaniające nn L p< y 
z machiny czterystu konnej -  r u r y  odpowmdają tylu* 
klawiszom, a za pociśnięciem pedału o g ywają finał 
Łucyi i pieśń Home sweet hom e, ale to z takim ha
łasem i głuszącym krzykiem, 7e mieszkańcy Nowego 
Yorku podali żądanie do władz administracyjnych, aby 
te dozwoliły kapitanowi Newtona poruszać pedały swe
go instrumentu K a llio p ą  przezwanego, dopiero w odle
głości czterech mil od portu.

i mnieby należało zawinąwszy do portu spokojnie 
wypocząć... ale trudno pokonać chęć podzielenia się 
z wami rozkoszą jakiej doznałem zwiedzając w zeszły 
piątek pracownię naszego malarza p. Rodakowskiego. 
Znalem ją  dawniej, gdy była w posiadaniu Delaroche, 
nlem jej niepoznał, bo nowy właściciel zbudował w niej 
balkon łączący ją  z górnem piętrem i przyozdobił ją  
z wielkim wytworem a z niemniejszym gustem. Zna
lazłem tam obraz bitwy Chocimskiej, który artysta prze
rabia i wykończa na wystawę przyszłoroczną; portret 
jenerał D. i drugi skończony Adama Mickiewicza. Ro
dakowski mało znał poetę, przecież z pamięci i z li
chych wizerunków daguerotypowanych i fotografowa
nych, oraz litograflj jakie mu wpadły do ręki, wskrze
sił nam postać zmarłego wieszcza i na czole jego za
palił lampę gieniuszu, która blaskiem swym tchnęła 
życie w rysy twarzy i w ten wźrok co przenikał serc 
i dusz tajemnice, i w te usta co nam przez ćwierć 
wieku piały pieśń niezrównaną, wiecznie żyć mąjącą. 
Poeta w czarnem ubraniu, odziany jak purpurą, opoń
czą futrzaną, lewą ręką podnosi jednę jej stronę, pra
wą wspiera się na gzymsie kolumny. Patrzałem z roz
czuleniem i wdzięcznością dla obu mistrzów, wźrok 
mój przenosząc od Gustawa, do walecznego wodza i 
im pole Chocimskie, marzyłem o minionej przeszłości, 
w myślach, przed oczyma moimi stała mi się ona o- 
becną, i żal mi było rozstać się z tak czarownym o- 
brazem. — Niegdyś Spontini bawiąc w Sewilli wszedł 
w wielki piątek do kościoła Santa Cruce, podczas gdy 
grano Stabat Pergolesa —  w pośród harmonii tonów, 
wźrok jego padł na obraz zdjęcia z k rzy ia  Pedro 
Campana, i tak się zadumał, i tak się weń wpatrzył, 
że niedostrzegł, iż sam jeden pozostał w świątyni— 
a kiedy zakrystyan zagadnął go pytaniem co tu robisz? 
odpowiedział: czekam zanim poczciwi ludzie nie zdej
mą ciała Chrystusowego z krzyża. I jabym dłużej je- 
czcze patrzał na wieszcza, na l hocim i na wodza, że
by przyjście nowych gości nieobudziło mię ze snu 
złotego.

W ie d e ń  10 października. W edług Koresponden- 
cyi autogr. najjaśniejszy dwór nie wróci przed d. 
24 b. m. z Ischl do stolicy, jeżeli piękna pora dłu
żej potrwa. Baron Hilbner, który pojechał do Ischl 
dla złożenia N. Panu sprawy z misyi swojej spo
dziewany jest z powrotem w Wiedniu za parę dni.

Gazeta Austryacka  pisze: Z pewnego zaręcza
ją  nam źródła, źe król neapolitański dotychczas nie 
zdecydował się Co do dymisyi księcia Petrulli posła 
swego w Wiedniu. Okoliczność ta w ścisłym zosta
je  związku z pogłoską o mającej nastąpić zmianie 
ministeryum w Neapolu. Jeżeliby książę Satriano

(jenerał Filangieri) miał zostać prezesem gabinetu, 
wtedy nie obszedłby się bez usług dyplomaty tak 
zdolnego jak książę Petrulla.

— W  Tryeście spodziewają się temi dniami kró
la Ottona greckiego, który do l ig o  b. m. bawić 
miał jeszcze na dworze swojego brata króla Maksy
miliana Bawarskiego. Parowiec wojenny anstryacki 
„Elźb eta“, który zdaniem Oestr. Ztg przeznaczony 
był krążyć pod N eapolem , ma według twierdzenia 
Fremdenblalt przeznaczonym być na usługi króla 
Ottona w razie, gdyby tenże wracając do Aten wstą
pić miał do Neapolu. O tern wstąpieniu do Neapolu 
nic w szak że  dotąd nie słychać. Mieliźby obaj królo
wie połączeni razem w nocie księcia Gorczakowa 
chci ć się ze sobą naradzić nad dalszemi krokami 
przeciw państwom zachodnim?

— donosi pad dniem 7 b. m. o stanie 
zdrowia JCW. Arcyksięsia Albrechta, iż tenże ka
zał się 3go przenieść z Wiednia do Weilburgu, 
gdzie stłuczoną nogę opatrują ciągle. Spodziewają 
S1§, źo za kilka dni przejdzie cierpienie i źe złych 
następstw z wywrócenia powozu nie będzie.

— Gazeta Wiedeńska pisze: Z powodu zaniesio
nego do Wys. Ministerstwa rekursu ze strony pe
wnej zwierzchności niegdyś doininikalnej przeciw 
żądaniu od niej podwód dla księdza, ministeryum 
spraw duchownych i oświecenia rozstrzygnęło na 
dniu 20 czerwca r. b. jak następuje: Służebności 
dla celów duchownych nie są sprawą gminy polity
cznej. Co do rozkładu tych słuźebnictw istnieją 
oddzielne przepisy lub prawo zwyczajowe, w skutku 
których znaczny ciężar spada na patrona. Gdy ciężar 
ten bez względu n i zmiany stosunków między domi
nium a gminami p tzostał nietknięty aż do dziś dnia, 
pr eto niezgadza się zupełnie ze słusznością, aby 
pod innym względem, zwyczajny rozkład ciężarów 
na cele duchowne ponoszonych zmieniać na szkodę 
dominiów. Gdy właściciele dóbr nigdy niebywali 
pociągani do dawania podwód dla beneficyatów, 
przeto i teraz zmuszać ich do tego nie można.

— Konferencya monetarna w Wiedniu w tych 
dniach zakończy swe czynności, jak o tem Zeit do
nosi. Zajmują się na niej jeszcze tem tylko, aby re- 
zultata obrad sformułować w opinie projektowe. O 
ile o tych projektach słychać, polegają takowe na 
zasadzie liczebnej srebra. Zarazem jednak przedsta
wiono potrzebę bicia powszechnej monety złotej 
handlowej i to z kursem zmiennym. Przedugodne u- 
mowy zawarte w Wiedniu pod względem zbliżenia 
rozmaitych systemów monetarnych w srebrze, uwa
żane są jako nader ważny postęp na drodze zjedno
czenia nieniężnego w Niemczech.

— Koresp Austryacka  pisze: W iadom ość o p rze -  
d ł jżen iu  traktatu  celnego między A u stry ą , Parmą i 
Modeną, potw ierdzać się zdaje w edług  Spccolo d 'I-  
talia. To pewna, źe zapytane w tym przedmiocie 
izby handlowe, jednogłośnie oświadczyły się za u- 
trzymaniem i o ile można rozszerzeniem związku 
celnego austryacko-w łoskiego. Z Toskanią toczą się 
w tej mierze układy, ale nasuwają się do zwnlcze- 
czenia trudności, któro wszakże po większej części 
usuniętemi będą po zbudowaniu centralnej kolei że
laznej; sądzą naw et, źo handel Liworna nabędzie 
wtedy wielkiego wzrostu. Traktat z Parmą i Modeną 
ma być ponowiony na dalsze 27 la t, a Księstwu 
p irmeńskiomu zapewniła Austrya 400,000 lirów ro
cznie w dochodach celnych.

N i e m c y .
Rząd pruski wyw ołał, jak wiadomo, z kraju wszy

stką obcą monetę papierową niżej 10 talarów, tak 
iż sztuki tylko 10 talarowe, mają kurs dozwolony. 
Prócz tego, przy ostataiem przebijaniu monety pa- 

I piórowej zmniejszono nieco ilość sztuk jednotalaro- 
; wyc’\  Jedna z Izb handlowych uczyniła w tym 
względzie przedstawienie do ministerium które dało 

1 pod d. 5 b. in. odpowiedź, wyjaśniającą, jak rząd 
| pruski zipatruje się na powody obecnego braku mo
nety w codzien ym obiegu. „W sprawozdaniu — są 
słowa odpowiedzi ministe> yalnej — z dnia 19 z. m. 
Izba handlowa starała się udowodnić, iż kłopoty ob
jawiające się na targu pieniężnym w tych czasach, 
spowodowane zostały po większej części brakiem

drobnej monety papierowej a to przez wykluczenie 
z obiegu obcych znaków pieniężnych, tudzież przez 
ściągnięcie ze strony banku pruskiego pruskich as- 
sygnaoyj kasowych. Przedstawione zostały przy tej 
sposobności wnioski mające n i celu pomnożenie zna
ków pieniężnych do obiegu codziennego. Nie wcho
dząc tu w rozbiór przedstawień przedmiotowych nie 
dających się uzasadnić, zwracam uwagę Izby handlowej 
na to, źe pomnożenie znaków pieniężnych mogących 
w zwykłym obiegu zastąpić rzadki dziś pieniądz 
srebrny, nie może być uzuanem za właściwy środek 
do usunięcia zawad w ruchu kapitałów albo też 
choćby tylko do ułatwienia tego ruchu; najbliższą 
bowiem przyczyną tych zawad jest rozpowszechnie
nie nad p trzebę spekuiacyi wszelkiego rodzaju."

— Większa część sejmów prowincjonalnych pru
skich otwartą została 5go b. m. Na nich najwięcej 
zajmować się będą sprawami komunikacyj lądowych 
i niektóremi drobniejszemi czynnościami ekonomii 
wewnętrznej.

—  K ól i Królowa Pruscy zjechali się z Cesarzową 
Rosyjską wdową w Augsourgu 7go , wyjechawszy 
naprzeciw niej z Munchen, następnie wrócili tam, a 
Cesarzowa udała się w dalszą podróż do Stuttgardu, 
gdzie doi kilka ma zabawić.

— Z Petersburga przybyły już do Berlina niektóre 
osoby towarzyszące Księciu Esterhaze mu na koro- 
nacyą. Lord Granville także już jest w Berlinie.

F r a n c y  a.
Monitor zamieszcza raport złożony C sarzowi przez 

p. Magne ministra skarbu w przedmiocie sytuacyi fi
nansowej Francyi. W raporcie tym p. Magne powiada, 
źe mając przedłożyć radzie stanu budżet przyszło
roczny, umotywować chce jego dochody i wydatki 
ogólnym rysem stanu finansów z lat ubiegłych. W o- 
stataiój epoce zbiegły się klęski jako to : wojna, 
cholera, głód i wylewy, z których jedna wystarczy
łaby w innym czasie do zawichrzenia państwa. Po
mimo tego nigdy jednak zaufanie nie było zupeł- 
uiejszem, porządek wzorowszym. Zbylek właśnie o- 
wego zaufania przyczynił się głównie do pogorsze
nia sytuacyi i rząd zamiast wywoływać, musiał po
wściągać spekulacyjny zapał. Budżet z roku 1854 
przedstawiał przewyźki w wydatkach 100 milionów, 
w r. 1855 przewyźka ta nie wyniesie jak 00 — 70 
milionów. Pomyślny ten obrót rzeczy jest skutkiem 
wzrostu dochodów niestałych, których ogół doszedł 
w roku ubiegłym do 65 milionów, nielicząc w to 
33 miliony z nowych ceł. Nigdy siła produkcyjna 
narodu w świetniejszej nieukazała się postaci. Ruch 
przypisywany wystawie powszechnej, zamiast spro
wadzić stagnaoyę tak zwykłą po wielkich wysile- 
niaoh, wzmógł się jeszcze widocznie. Nietylko bo
wiem rezultat obecnego stanu finansowego wyró
wnał i przewyższył rok 1854, nietylko dosiągnął 
ogromnej cyfry roku 1855, lecz nadto pierwsze mie
siące r. b. porównane z odpowiednśeini miesiącami 
roku przeszłego, przedstawiają znaczną przewyźkę. 
Przewyźka ta w pierwszym kwartale dochodzi 63 
milionów stósunkowo do roku 1854, a 26 milionów 
stosunkowo do r. 1855. Postęp dawnych i spodzie
wany ogół nowych ceł, tworzą w budżecie nadrośl 
72 milionów. Po pierwszy to zatem raz po wielu 
lutach, budżet z 1856 r. przedstawi rzeczywistą ró
wnowagę. W dalszym ciągu raportu, przechodzi p. 
Magne na i rzyczyny chwilowego spadku papierów, 
który przypisuje wpływom przechodowym, a często 
niedocieczonym. Niepochodzi on bowiem z braku 
zaufania ani ze zmniejszenia kapitałów, lecz raczój 
z rozpowszechnienia spekuiacyi. Ta sama przyczyna 
zmusiła bank francuski w roku zeszłym do zapro
wadzenia pewnych ograniczeń , któro źle były uważane 
przez część publiczności. Eskonta przybierały ogro
mne rozmiary, gotówka się zmniejszyła. Bank pod
wyższył natenczas procent i skrócił termina, co zro
biło zamieszanie chwilowe w interesach handlowych, 
lecz nie było bez korzyści dla samego handlu. Przez 
to postawił się bank w stanie łatwiejszego dogodzenia 
interesowanym, a suma eskontów w ciągu 3 osta
tnich miesięcy zeszłego roku doszła do 600 milio
nów. Ponieważ okoliczności zeszłoroczne uiezostały 
w tym roku usunięte, bank i na rok bieżący trzy

mać się będzie tój samej zasady. Ogólne słyszeć się 
dają zażalenia na wyprowadzanie z kraju gotówki. 
Moneta stała się przedmiotem handlu. Podobne targi 
bywały surowo zu dawnych rządów’ karane; spo
dziewać się należy, źe i obecne prawodawstwo nie— 
spuści z oka tej niszczącej kraj frymarki. Ponieważ, 
mówi w końcu p. Magne, suma wywozu znacznie 
przewyższa ilość dowozu, musiało zatem więcej do 
kraju wpłynąć gotówki niż zeń wyszło. W edług u - 
rzędowych list celnych, Francya od r. 1851 otrzy
mała w złocie lub srebrze o 800 milionów więcej 
niż zagranicę w ysłała, a przez 8 miesięcy tego roku 
w sumie tej 72 mil. się] mieszczą. Przedstawiwszy raz 
jeszcze pomyślny stan finansów Francyi, powiada p. 
Magne, że niewchodząc w chwilowe wyjątki, w o - 
znaczeniu podstawy swych obliczeń trzymać się bę
dzie normalnego ruchu majątku publicznego.

W  ł  o c h y.
Donoszą z Turynu pod dniem 4  paździornika: Od 

wczoraj’ dzienniki mazzinistowskie Ita lia  e Popolo, 
Maga i Movimento zapełnione są wiadomościami o 
ruchach rewolucyjnych, które zajść miały w Księ
stwach włoskich. Ita lia  e Popolo mówi nawet o rzą 
dzie prowizorycznym w Massa-Carrara i w Mode- 
nie, jako toż o obsadzeniu oddziałami wojska gra
nicy sardyńikiej. W wieściach tych niema ani sło
wa prawdy, są one tylko wymyślone, łatwo po
jąć w jakich celach. Cesarzowa -  matka oczeki
waną jest z Rosyi około 12go i jest nadzieja, źe 
pomimo okólnika księcia Gorczakowa parę dni w Tu
rynie zabawi. Książę Eugeniusz Sabaudzko- Cari- 
gnański uda się do Nizzy dla powitania tamże Ce
sarzowej. Dla straży honorowej jej i króla w ysła
ny zostanie do Nizzy bitalion gronadyerów, ponie
waż stojący tam załogą pułk piechoty ma inną służbę 
a mianowicie nad granicą. Co się tyczy wysłania 
floty rosyjskiej do zatoki neapolitańskiój, pogłoska 
ogranicza się dziś n tem , źe mała rosyjska eska
dra na morzu Liguryjskiem się pojawi i w porcie 
genueńskim lub w VilUfranca przezimuje. Margra
bia d’Azeglio tutejszy pos^ł na dworze angielskim 
wyjechał wczoraj z powrotem. Prezes ministrów hr. 
Civour z kilkodniowej swej podróży powrócił.

li o s y  a.
Dziennik berliński C. B. podaje następujący list 

prywatny z Petersburga z 2 go paździornika: „Po
głoska o podróży Cesarza do Niemiec w ciągu r. 
b., nabywa niejakiej powności. Pewne stronnictwo 
znaczny jeszcze wpływ mające u dworu, widzi ze 
smutkiem zwolnienie węzłów, które łączyły Ro- 
syą z dworami niemieckiemu po wielkich wojnach 
napoleońskich. Wpływ tej partyi wzrósł podobno 
w dniach ostatnich, a owocem tego wzrostu ma być 
podróż Cesarza do Niemiec. Stronnictwu temu uda
ło się podobno skłonić do powrotu starego kanclerza 
rosyjskiego hr. Nesselrndego, który wyjeżdżając do 
Niemiec, postanowił był ostatnie lata życie przepędzić 
w Dreźnie lub Heidelbergu. Mniemają możebnem, że hr. 
Nesselrode obejmie na nowo kierunek zagranicznej 
polityki rosyjskiej, i „nowe idee" ograniczy w ob
rębie, w którera zamknięte, mogą być jedynie dla 
Rosyi korzystnemi. W polityce zagranicznej muszą 
pozostać dawne zasady. Cesarz ma być tem posta
nowieniem głęboko przenikniony; oświadcza otwar
cie otaczającym osobom, źe staranie się o nowych 
sprzymierzeńców było politycznym błędem, który 
jedynie usunięty być może przez pielęgnowanie sta
rego przymierza, uświęconego wspólnymi walkami,.! 
zwycięztwy.“ Musiemy zwrócić uwagę — doda e 
dziennik berliński,— iż list ten pochodzi od osoby 
mogącej znać zamiary rządu rosyjskiego." Do tego 
dodatku dodać musiemy z naszej strony, źe list ten 
jest ważny, jeśli jest prawdziwy, i jeśli osoba piszą
ca, fakta a nie życzenia swoje wyraziła.

Królestwo Polskie.
Spółka żeglugi parowej na Wiśle i rzekach do 

niej wpadających, która przez ułatwienie najkorzy
stniejszych i najtańszych koinmunikacyj, przez obu- 
dzednie i przyspieszenie ruchu na tych najlepszych 
drogach, to jest drogach wodnych, wielkie oddała

Nebalo; poznaję teraz ścieżkę prowadzącą z Ostrogu 
do rzeki i Je8ll_ °c*y niemvlą widzę komendanta 
w rozmowie z jakimś dzikim.

— Niechże brat mój patrzy gdzieindziej; rzekła 
dziewczyna, skwapliwie oi ciągając hrabiego — Wielki 
Orzeł nie lubi żeby Biedzono jego k u * . ,

—  Masz słusznosc , . P Ludwik mimowolnie 
zwieszający się ku przepa^ , ®°w* musi być taje-j
mna, byłoby więc p ie g r z e c z n  P , chiwać, chociaż 
w tej odległości niepodobna co > . ,  \  } znK°wu zwie- ] 
sił się na poręczy, ale nic JbZ ’ 1 komen
dant i posłaniec, gdzieś znikli.

—  Czy brat mój niewolalby W izbie czekac na po.

Wf—  °Wolę tu zostać, bo słońce już niedopieka i powie
trze chłodniejsze. . .

Powiedziawszy to poszedł na drogi ftODie ’
wzrok jego bujał po szerokiej okolicy i pomime B r  
żliwych myśli, gniotących gn jak ołów n ie m o g ł  *■ s 
przeć urokom obrazu rozesłanego pod jego noganu* ^

Rył to widok jedyny w swoim rodzaju, a dla K 
ropejczyka pod każdym względem nowy. Jeżeli w Eu
ropie człowiek służy niejako za skalę porównania 
dla natury, móra go otacza, gdy tam wszystko odpo
wiada miarze jeg0 pojęcia i olbrzyraiością swoją widza 
nie przywala, tedy w Ameryce całkiem inaczej: gdzie 
zdaje ci się jakoby ta natura na którą patrzysz obra- 
chowana była na ród olbrzymów i tylko ją  przywłasz
czyli sobie dzisiejsze Pigmeje, w  Ameryce jeziora są 
wielkości m órz, rzeki leją się korytami o tysiącu mil;

lecz czasami iskrzącego się ogniem namiętnym. Ubrana 
była w tunikę z bawełmcy haftowaną szklannemi pa
ciorkami ; z ramion spadała jej nakształt płaszcza nie
bieska wełniana kołdra, « rm nogach miała ciżemki
z danielej skury, z b°ku otwarte iw y siywane mj8temie. 

czarnych Zarannie uczesanych włosach wiła się
_ r ,    rozbijał f,le swoje o ścianę j wpleciona skóra wężowa enąca się tęczowemi bar-
skał znanych pod nazwiskiem Jeleniego skoku, poczem, w am'. Patrząc na nl? ,„;.z1ll,.'viczego sromu acz

wysokość wodospadów nied*je się zmierzyć okiem, a 
obszary lasówr są tak ogromne, że kilkoletni pożar, za
ledwie ich napocząć zdoła. Widok roztaczający się przed 
oczyma hrabiego, był ułamkiem, noszącym piętno tej 
olbrzymiości. , . . . .

Na zachodzie strumień Satkaczywany, obmywszy]W czarnych starannie 
stopy wzgórza z szumem rozbijał fde swoje o ścianę'
skał znanych pod nazwiskiem Jeleniego skoku, poczem,  ̂om . . . - - o -  — -
z piorunnym łoskotem rzucał się w przepaść 30to-łok-; w nagości swojej Pr ,Y . . Jlan4 cerą stała tam
ciową. Wiry i prądy na tćj rzece, lezą się do nąjnie- mógłby każdy mys l̂ec, u/- Prześliczny posąg
bezpieczniejszych w Kanadzie, rzadki to żeglarz coby Dyanny odlany * bro • > . y zachodzące słonce
się odważył w miejscach tych rzek^ przebywać. Od- rzuciło różowe bla*̂ ' ’ nv tramK. łUPeImał w tak cu- 
wschodu piętrzące się jedne nad dmgiemi gór rzędy ] downy sposób ten py - z, ie  hrabia uderzo-
zalegał las przedpotopowy ginący w mgłach widokręgu,. ny nadzwyczajnym _ \  , n;ń;°8j  d«ewczyny dlu-
podobnie jak fale Oceanu. Od północy otwierała się na] go nie był w 8tanI®. n .ynrawib. - erwaE To przy- 
w'ele mil długa dolina zasiana jeziorami, pagórkami i j P * t r y w a n ie  się hraDi g » • ją  w niejakie pomie-
rzecjkatni ; od południa zaś ściana skał niebotycznych , szanie, odwróciła0' jj - f) Przestrzeni. Ludwik

ończyia widok. Powietrze przepojone było aromaty- ' zbliżył się do nićj. (D. c. n.)
cznym wyziewem ziół i kwiatów; najrozmaitszemi odglo-j 
j a Pustynia, to szumem wiatru po równinie i w le-, 

ni« m!Lr *oteni wodospadu. Ludwik jakby oczarowany i
11 S1Q °d«wać od tych cudów; nieruszając się S . .irlloi
z miejsca patrzy do koła siebie pogrążony w niemej | Temi dniami wyszedł drugi zeszyt dziełka napisane- 
zadumie, aż oc,.y jeg() ztaord0wane tą nieskończoną;nego przez p. Tesis“ “ J  tytułem: Ludw ik N a-
perspektywą, zacząwsiy tMC 5 pojecio tego na co pa- poleon I I I  Ce??nt nrinns.„0’ . Ze18Iyt ten obejmuje 
tr łyI, zwróciły się *u tarasowi i padły na Nehalę, któ- ciekawe szcz^óly odnoszące się do pamiętnych wy
ra wsparłszy się na poręczy, zdawała się czekać, żeby < padków Strasburskjch, które się tak pomyślnie zaczęły, 
do niej przemówił. a tak żałośnie skończyły, ze zdawało się iż książę za-

"mwy niepodniesie. Pó- 
temu zdaniu, choć się

llladon108®* literackie-

Dziewczyn ta była słuszna i smukłej kibici, rysów!bity śmiesznością, nigdy już głowy niepodniesie. Pó- 
wyrazistych lecz łagodnych, wdzięcznego spojrzenia, j źniąjsze zdarzenia zadały kłam

jeszcze powtórzyło w Boul< gne. Radzibyśmy żeby ze
szyty spieszniej po sobie następowały.

— Nadesłano nam, następąjące sprostowanie:
„W opicie Rycin zbioru śp. Gwalberta Pawlikowskie

go, w Nrze 228 Czasu, zaszła mała omyłka, miano
wicie, co do ryciny wystawiające; podróż morską i przy
wiezienie zwłok Potockiego wojewodzica kijowskiego-, 
zdawałoby się bowiem z opisu ryciny, że Potocki przy 
tem rozbiciu okrętu zginął; ale rzecz się wcale inaczej 
miała. Ów Potocki byt to Stanisław starosta Halicki i 
rotmistrz krom Jana III; syn z Rysińskiej Jędrzeja pó
źniejszego kasztelana krakowskiego, hetmana polnego 
kor. i vice-reja w Polsce podczes wyprawy wiedeńskiej. 
Tento Stanisław nie mógł utonąć przy rozbiciu okrętu 
r a Ska ldzie , ponieważ później nieco zginął śmiercią 
walecznych przy odsieczy Wiednia, gdy na pierwszy 
zaraz ogień z chorągwią ojcowską się rzucił. Scena 
rozbicia okrętu na Skaldzie była jednakże prawdziwą 
i rycina w tśm nie chybiła, lecz tam wiozącemu ciało 
ś. Wincentego męczennika, Opatrzność Boska przyszła 
w pomoc i zdrowego Potockiego wraz z świętego reli
kwiami wyratowawszy, przeznaczyła mu śmierć za- 
szczytniejszą dużo, bo w obronie swych ojców wiary; 
jeżeli zatem wzmiankowana rycina przedstawia przy
wiezienie zwłok Potockiego do ojczyzny to bynąjmnięj 
nie wskutek podróży morskiej lecz właściwiój z obozu 
polskiego z pod Wiednia, gdzie ten waleczny młodzie- 
nieeżyć przestał."

A. z S...... K.......
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przysługi krajowi, —  zwiększa ciągle swoje czyn 
ności, rozprzestrzenia okręg działania i Pom"8 a 
liczbę parowców krążących na Wiśle. W dniu ym 
października poświęcono i ochrzczono w warsz a ach 
żeglugi parowój na Solcu pod W arszawą, świeżo 
zbudowany, czternasty z k -lei parowiec holowniczy, 
nadając mu miano „Andrzój44 na cześć zasłużonego 
krajowi założyciela żeglugi parowej w Królestwie, 
hr. Andrzeja Zamojskiego. Spuszczenie tego statku 
upatrzonego machiną o sile 60 koni, pięknój budo
wy według ulepszonego systemu, iż tylko 22  cale 
w wodzie się zanurza,—  jest tem ważniejsze, źe 
jest to pierwszy parowiec zbudowany całkowicie 
pod względem roboty ciesielskiej, kotlarskiej i me
chanicznej, w kraju w zakładach na Solcu należą
cych do spółki żeglugi parowej. Dotychczas paro
wce pływające na W iśle sprowadzono z zagranicy, 
z pjczątku całkowite, potem budowano je  na miej
scu lecz machiny i kotły przywożono z obcych kra
jów. Zbudowanie narowca „ Andrzój “ całkowicie 
w Warszawie, okazuje do jakiego stopnia rozwinię
tym został w kraju naszym nowy rodzaj przemy
słu, budowa statków parowych, przez towarzystwo 
żeglugi parowój na W iśle.

— Przez Warszawę przejeżdżają teraz ciągle ksią
żęta cudzoziemscy, posłowie i członkowie poselstw  
oraz znakomici cudzoziemcy wracając z Moskwy 
z koronacyi do swoich krajów, a którzy udając się 
do Moskwy, jechali powiększei części przez P etirs-  
hurg. Między innymi przejeżdżali w tych dniaoh 
przez W ar:zawę: ambasador sardyński h>-. Broglia 
de Casalborgone, wraz z członkami poselstwa; woj
skowi członkowie ambasady francuskiój: jenerało
wie Leboeuf, Frossart, Dumon, oraz cywilni człon- 
k iwie tejże ambasady: hr. d’ Hunolslein, hr. Sime
on i margrabia de Maussabre; lord Ward członek  
ambasady angielskiój; nakoniec członkowie amba
sady belgijskiej hr. Lidekerke i hr. Baylle, oraz żo
na ambasadora księżna de Ligne. Sam ambasador 
ks. de Ligne pojechał z Moskwy do Petersburga a 
stamtąd do Brukseli. Wrócili także do Warszawy 
deputowani z miast K-ólestwa na koronacyę: Szleo- 
ker, Fukier, Hoeue i Hirschinan.

— G a zeta  R zą d o w a  ogłasza świeże następujące 
pozwolenia powrotu do kraju: „ ®sa™ w s u “ 
przedsiawienia ks. namiestnika Królestwa dozwolił 
przebyw ającym  we Francy..wychodźcom  polskim: 
L u d w i k o w i -A u g u s to w i  Jażdżewskiemu, Andrzejowi 
Kochańskiemu i Józefowi Wyszkowskiemu powrócić 
do Królestwa na zasadzie najwyższego ukazu z dnia 
15 (2 7 )  m aja r  b .“

T o r c y a .
Występują teraz na jaw kolejno wszystkie trudno

ści i pytania, które obszedł i ominął lecz nie r>z- 
wiązał kongres paryski, pragnąc jak nąjprędzój i 
przedewszystkiem zawrzeć pokój. Obok setnych a 
uierozstrzygnionych dotąd sporów pojawiających się 
przy wykonaniu warunków tegoż trak ta tu  np. przy 
r "Zgraniczeniu B esarab ii, organizacyi Księstw itd.,— 
ukazała się teraz nowa trudność i spór tyczący się 
delty Dunaiu. Wspomnieliśmy w wczorajszym prze
sąd zie , iż rzad turecki przesłał notęi poitfojn swoim

Crzy wielkich mocarstw, a b y  j ą  udzielić rządom tych
mcarstw, a w którój Porta żąda przyłączenia bez

pośrednio do jej krajów delty Dunaju. Nota a, , j 
mnjąca przez swoją treść, a szczególniój przez su 
telność dyalektyki tureckiej, brzmi jak następuje:

„Gdy na kongresie paryskim toczyły się r?zPraj" 
wy o robotach, jakie należy wykonać przy ujściac 
Dunaju, pełnomocnicy otomańscy oświadczyli, iż wy
soka Perta chętnie w yłoży potrzebne na te praco ko- 
ftta. Oświadczenie to zapisane jest w protokóle 
z 27go marca; a rząd sułtański, jak tylko ratyhka- 
cye traktatu paryskiego wymienione zostały, zaczął 
czynić zadość swemu oświadczaniu, posyłając ma
chinę do wyczyszczenia koryta rzeki i parowiec do 
P»m igania w tych pra;ach, oraz wznosząc latarnię 
morską dla bezpieczeństwa żeglugi. To rozpoczęcie 
przygotowawczych ulepszeń, a które będą uzupeł
nione, przez inne, jakio komisye europejskie za po
trzebne uznane, było zarazem czynem, przez który 
Porta w zięła w posiadanie ujścia i wyspy dunajskie, 
należące jej się z prawa.

Wysoka Porta nie miała i nie ma żadnej wątpli
wości względem tego swego prawa i względem za
miarów wysokich sprzymierzeńców, co do oddania 
ińj w bezpośrednie posiadanie wysp dolnego Dunaju. 
Jeżeli dzisiaj poruszamy tę sprawę, czynimy to j e -  
dynie^dla wyjaśnienia jój i usunięcia wszelkiej wąt-

. Warunki traktatu paryskiego nakreślają nową gra
nicę między państwem otomańskiem a Rosyą w Bes 
araby; część tój prowincyi powrócona jest Turcyi 
przy ączona do Mołdawii. Lecz wyspy dunajskie nie 
mogą należeć do tój kategoryi; oddzielne prawo 
rządzi niemi. Kraj mający być przyłączony do Moł- 
dawu, jes częścią Besarabii, która kiedyś należała

• T  bi . e^°, hosP®darstwa i była ustąpiona Ro-
syi traktatem h jaresztsk im  w  1812 r. W yspy zaś 
dolnego j ie były nigdy częścią Besarabii; pra- 
wa i nasady którym podlegaJIy £  £  ostatniój w oj-
ny, postanowione były p trflktat adryanop0iski
1829 r.; a te y u ch  urządzenia różnią się zu
pełnie od zasad, na podstawie których rządzony był 
przez Rosyan kraj za Dunajem położony. Traktat 
powyższy wzbraniał Rosyi wznosić jakiekolwiek twier
dze i zakłady prócz kwarantanny. Wyspy przeto du
ń s k i e  nie należały nigdy do Mołdawii, i były od
stąpione Rosyi wraz z Besarabią, jako część tej pro- 
wincyi, co okazuje sama różność epok, w których 
t0 ustąpienia miały miejsce.

Część Besarabii powraca do Turcyi i przyłączo
na jest do Mołdawii w skutek warunków traktatu 
Paryskiego; tymczasem wyspy dunąjskie wracają do

dawnego stanu rzeczy na mocy zasady innej. Unie
ważnienie traktatu adryanopolskiego znosi na tych 
wyspach panowanio rosyjskie i powraca je dawnym 
właścicielom. Ta sama zasada, która znosi neutral
ność prawego brzegu kanału ś. Jerzego, powraca 
wyspy dunajskie państwu ottoinańskiemu. Traktat 
paryski z 3Ógo marca mówi tylko o częsm Besara
bii ustępowanej przez Rosyą; artykuł 20ty tego  
traktatu naznacza nową granicę między państwem 
tureckiem a Rosyą; artykuł 21szy brzmi: „Teryto- 
ryum odstępowane przez Rosyą, będzie przyłączone 
do Księstwa mołdawskiego i oddane pod zwierzchni
ctwo Wysokiej Porty. Mieszkańcy tego okręgu u -  
żywać będą praw i przywilejów zapewnionych dla 
Księstw, a przez trzy lata będzie im wolno przesie- 
dalać się do innego kraju, rozporządzając swobodnie 
swoją własnością.44 Ostatnia część tego artykułu 
wyraźnie okazuje, iż złączenie z Mołdawią teryto- 
ryum odstępowanego^ przez Rosyę, odnosi się tyl
ko do Besarabii a nie do wysp dunajskich; gdyż 
traktat mówiąc o mieszkańcach kraju wyłącza w i
docznie wyspy zupełnie niezamieszkałe. Gdyby mo
carstwa zawierające traktat chciały przyłączyć do 
Mołdawii wyspy dunajskie, byłyby to wyraźnie o -  
rzekły.

Oświadcz *nie naszych pełnom .cików na konfe-  
rencyach paryzkich, wpisane do protokułu bez ża
dnych uwag ze strony członków kongresu, orzeka 
powrót ujść Dunaju do bezpośrednich posiadłości 
tureckich; obiecujo wykonanie obowiązku w zamian 
za odzyskane praw-o.

Położenie tych wysp, duch traktatu co do Duna- 
naju, a nakoniec powyższe oświadczenie pełnomo
cników tureckich, będące aktem zajęcia w posiada
nie, oświadczenie przyjęte przez kongres, okazuje 
widocznie zamysły naszych sprzymierzeńców w zg lę
dem przyszłego stanu ujść Dunaju: sprzymierzeńcy 
nasi zastrzegając zwrot Besarabii do Mołdawii, nie 
mieli bynajmóój zamiaru popełnienia n iesp raw ied li
wości względem Turcyi ogałacając ją z tego co jej 
się z prawa należy. Nasi dostojni sprzymierzyńoy 
pamiętali zapewne, żeśmy przelewali krew pod 01- 
tenicą, KaMatem i Sylistryą.

Europa zastrzegając zwrot ujść Dunaju miała na 
celu zabespieczenie wolności żeglugi na tej rzece. 
Najpewniejszym środkiem do osiągnienia tego celu 
jest niewątpliwe oddanie tych ujść w ręce prawych 
właścicieli.

Wysoka Porta niemająo, jak wspomnieliśmy w y
żej, żadnej wątpliwości ani co do prawa sw ego, ani 
co do intencyj sprzymierzonych, — objęła w po
siadanie deltę Dunaju przez rozpoczęcie tam robót 
ulepszeń; wykonywa onaswojo prawo dopełniając o -  
bowiązku korzystnego dla wszystkich.

Jesteś pan upoważniony do przedłożenia tych u- 
wag rządowi przy którym zostajasz.44

Dziennik bołgarzki C arihradzki W jeslnik  ogłasza 
podanie uczynione p rzez  naczeln ików  w ielu  gm in b ó ł-  
garsk ich  do w ie lk iego  w e«yra Ali paszy; żądając  oni 
by inogli zw o łać  w alne zgrom adzen ie  do Szum li i po
dać prośbę  zb iorow ą do su ł ta n a ; deputaoyą posłaną  
z tóm podaniem , p rzy ją ł w ielki w ezy r ła sk aw ie , 
mimo sprzeciwianie się patryarchy greckiego, który 
wie, źe jednym z celów prośby i przyszłego zgro
madzenia, jest stawienie oporu uciskowi wyższego  
duchowieństwa greckiego w Bółgaryi.

—  Rząd turecki nakazał nowy spis ludności
w swem państwie. Spis ten winien odbywać się co
rocznie, lecz nie miał miejsca od roku 1845, a 
według urzędowego spisu w owym roku znajdowa
ło  się w Turcyi 16,440,000 mieszkańców, między 
nimi 10,435,000 chrześcian a 6,005,000 mahometan.

A m e r y k a.
Donoszą z Bostonu pod dniom 24go września, że 

prezes kalifornijskiego komitetu bezpieczeńst va p. Co
leman aresztowany został w Nowym Yorku, gdzie 
z kraju wygnany pewien kalifornijczyk skargę prze
ciw niemu o zrujnowanie jego majątku zaniósł.
Coloman za rękojmią 50,000 dolarów na wolną st ipę 
wypuszczony Z08t«ł. Wypadek ten niema polity
cznego znaczenia. Nowy gubernator Kansas, John 
W. Geary wydał odezwę pełną pokojowych zape
wnień i napomnień i uznał prawa narzucone tery-  
torym temu przez misuryjskich właścicieli niewolni
ków. Odezwa ta niemogła jednakże powrotowi 
kroków nieprZyjacielskich zapobiedz. Wszystkie kc 
respondeneya z Lawrence aż do 20  września mówią
0 marszach, przeciw-m ar3znch i u tarczkach  pom e
dzy stronnikami i przeciwnikami niewoli. ' 0
wódzcy band Harvey (przeciwnik niewoli) i Koben- 
son (stronnik niewoli) stoczyli z sobą dwugodzinną 
walkę pod Hickory Point, w której piętnaście u zi 
padło a mnóstwo było rannych, i zawarli z so ą 
potem rozejm 30  dniow y.—  2800  Misuryjczykow 
będących w pochodzie ku Lawrence dali się *“ oai 
za osobistem wdaniem się gubernatora, do odwro u. 
Niemałe wrażenie wywiera tu raport komisarza rzą 
dowego p. A. Corwine w ysłanego dla wyśledze. ia 
przez krajowców na amerykańskich podróżnych P° 
pełnionych gwałtów. Raport ten kończy się bowiem 
tym wnioskiem, źe Stany Zjednoczone mają PraW
1 obowiązek cały kraj od morza do morza zająć w po
siadanie. Południowa rzeczpospolita Nowa Grena a, 
do której teraz kraj ten należy niema innego sroa- 
kń jak ustąpienie tego kawałku ziemi, aby za
źe morderstwa obywateli amerykańskich dać zados 
uczynienie, i komunikacye w nim na przyszłość za
bezpieczyć.

Kroniki i *ag?tnfe*n*»
K r a k ó w  l ig o  października. W  tój chwili odbieram) 

list z Lublina z 9 g0  ̂ donoszący o smutnój kata
strofie jaka się zdarzyła w tem mieście, na dniu 8go Pa 
ździernika:

„W  miejsce synagogi starój, która się zawaliła kiedyś, 
zbierają eię Żydzi zwykle na nabożeństwo do drugićj, ni
by nowój, ale która także stara już jest i zrysowana, a 
co najgorsza, zbyt mała na dogodne pomieszczenie mnó
stwa modlących się. Wczoraj właśnie w wilię Sądnego 
dnia, kiedy tłok był większy jeszcze niż zwykle bywa, 
zdarzył się wypadek, źe odlepiła się świeczka od ściany 
i padła na podłogę między deski. Widząc to któryś 
z. najętych do objaśnienia (są  to zwykle Chrześcianie, bo 
Zjydów nie godzi się odrywać od modlitwy) poskoczył co tchu 
w to miejsce, krzyknąwszy nierozważnie: pali s ię ! —  
Żydzi rozumiejąc, ie  krzyknięto: wali się! co łatwo być 
mogło; rzucili się wszyscy do drzwi i na wschody. Było 
osób parę tysięcy; łatwo sobie wystawić, co się działo. 
W ielu wyskakiwało oknami z pierwszego piętra i ci może 
wyszli najlepiój. Uduszonych w tym tłoku liczą do 50 o- 
sób; z zemdlonych udało się uratować 6 zaledwie, pora.

ionych w rozmaity sposób, pokaleczonych, podeptanymi 
z pnłamanemi żebrami, rękami lub nogami, niepodobna 
wiedzieć jaki jes t stosunek, ale musi być znaczny. R atu
nek dano jak  ajspieszniejszy. Zebrano lekarzy i felczeiów 
z całego miasta. Gubernator i prezydent obecni byli sami, 
Straż pilnowała porządku. “

—  Oczekiwany w tym roku wielki kometa, obudzą 
ciekawość nietylko astronomów, ale i w ogóle wszystkich 
Przypuszczenie że mniój więcej pokazuje się on co lat 
800 , opiera się na tem, że opisy współczesne o pojawie
niu się komety w r. 1264 i 1556 dość są do siebie 
podobne. Dokładnie nie można obliczyć czasu obrotu te
go komety, bo wtedy nić znano jeszcze teleskopów i na 
mappach nieba naznaczano punkt pojawienia się meteoru 
opierając się na wymiarze cyrklowym. Z tego powodu błędy 
wymiaru na karcie przechodzą w błędy obliczenia biegu 
komety. Wszelako dawne obserwaoye mogą być ważne, 
skoro kometa jak i ponownie się ukazuje. Tak było już 
z kometą Halleya, który się ukazuje co T l lat. Jeśliby 
kometa z roku 12 64 i 155 6 był ten sam, toby spodzie
wać się go można między rokiem 1856 a 186 0, gdyż 
p. Bomme obliczył przyjście jego na nasz widnokrąg na 
d zień  2 s ie rp n ia  1 8 5  8 ro k u , z a s trz e g a ją c  2 lata wstecz 
i naprzód niepewności. (~ Daleko dokładniój dały się obli
czyć komety o krótszym przebiegu, i opierając się na do
tychczasowych rachubach, spodziewają się w następnych 
latach tych kom et: Kometa Brorsena w r. 185 7; w tym
że roku kometa A rresta; w 1858 Enckego i Fayego, 
1859 kometa podwójny B ieli, który dawniój pojedynczo 
się ukazywał, a w r. 1846 i 1852 podwójnie był widziany.

—  Znany z pism swoich przed r. 1848 literat berliń
ski Held ogłosił w Zeit w inseracie wezwanie do wszy
stkich rządów większych i mniejszych państw, w którym 
zawiadamia je  o projekcie nowego urządzenia skarbowo- 
ści, który niesłychane, nieprzewidywane przyniesie światu 
korzyści. Powodem coraz większśj nędzy socyalnój, mówi 
pan Held w tym inseracie, jes t panowanie renty niepro- 
dukcyjnćj w skutku dowolności bicia monety lub sztucz
nego tworzenia kapitałów przez banki kredytowe. Held 
jednym instytutem chce zmienić cały system finansowy, 
z  k tó re g o  w y n ik n ie : Państwo i jego ruch spółeczny usa- 
m ow oln ione zu p e łn ie  z  p o d  w p ływ u  g ie łd y ;  je ż e li  n ie  za j
d z ie  k ilk o le tn i is to tn y  n ie u ro d z a j , n ie  b ędzie  d ro ży zn y  
artykułów żywności, rzemiosła nie będą upadać; finanse 
skarbowe nie będą podlegać wpływowi wypadków poli
tycznych ; skarb oswobodzi się w ciągu la t kilku ze wszy
stkich długów bez zaciągania nowych na przyszłość; 
państw* na utrzymanie swoje, nawet nie zmieniając dzi
siejszych budżetów , obejdzie się bez podatków tak sta
łych jak  niestałych: będzie bogate , a jego obywatele za
możni. Instytut projektowany przez Helda nie ścieśni 
ani wolności osobistćj ani naruszy piawa własności, da się 
w każdćj formie rządu zastósować. Held jes t gotów wy
stawić się na zarzut że go za szalonego poczytają, lecz 
się pociesza tćm , źe i wszyscy wielcy przed nim wyna
lazcy miani byli za szaleńców, zanim się na ich odkry
ciach poznano. Przedstawia on swój projekt rządom 
zgłaszającym się o to, nie żądając żadnego wynagrodzenia, 
dopóki takowy nie będzie uznany za dobry i korzystny. 
Nareszcie wzywa wszystkie pisma do powtórzenia tćj 
odezwy.

— W yprawa do wyszukania źródeł Nilu zebrała się w Kai
rz e , dokąd się już zjechali członkowie jój europejscy. 
Dnia I2 g 0 października ruszą wszyscy dalćj. Oprócz 12tu
uczonych i wojskowych, bierze w tój wyprawie udział 
24 rzemieślników i 400  żołnierzy egipskich. Do tego 
kornaki czyli popędzacze wielbłądów, żeglarze nilowi, 
służący i t. d. Cały oddział liczyć przeto będzie od 500 
do 600 ludzi. W icekról wziął na siebie dostawę ży- 
wnści i prochu na dwa lata. Uczeni mają zbierać po 
drodze karty geograficzne, geognostyczne, obserwaoye a- 
stronoraiczne, widoki okolic i t. d. Porucznik marynarki 
angielskiój przewodniczy podróży wodnej na Nilu, część 
wyprawy lądowój zostaje pod nadzorem jednego z podró
żnych austryackich, wojskiem dowodzi także oficer nie
gdyś austryacki.

k r. 4 7 nak. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 64 płacą. 
«łr. 4 fcr. 5 o mk_—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żądają 9 5  */„, pł. 9 4 % .—  Listy zast. galic. z kupon. 
ż V . 82’ ^łaCł 81 Va- —  Obligacye Indemn. z kupon. 
ł  7 6 /«' płacą. 7 6. —  Nowa pożyczka narodows 

* r» 1854 iąd  o o > a e % \ )

J E W *  A ’ Płac* 82 /*•
, . °Waki * d. 8 paździrnika— Dukat holon-

derski złr. 4 kr. 4 7 . -  DuiJ t l ł r . 4 kr. 5 3 . -
Pó imperiał ros złr. 8 k r . 25 Rub(jl rog ^  Vr_ „  _
Talar pruski z łr 1 k r 8 8 . _ _  P o U k ik o lta t  ; pięciot,0.
tówka złr. 1 kr. 12 -  Kur .  iis t. „  lic, InRł),
tucie ^ d y lo w y m : Instytut kupił prócz kuponów lO O p :
złr. 80 kr. 45 mk. Sprzedał 1 0 0  p0 złr . 81 kr. 15.—
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Ż ądał złr. _  kr. — .
Mur* m e d e m S 'i !  z lO paźdz. M etaliki 8 1 ł/  • Nowa 

pożycrkf. S 8% .— Akcyc B inku wiedeń. 1065  -*- » c v -
kclei iftJ&znćj p&noc. 266 /4. —- Ag:;> od słota 9   o i
rrefcrt 6 % . —  Oblig. uwoia. grani. 76 —  P o łv c lk j
ostr.fnis narodowi 83 —  Promessy galicyjskie 1 0 7 % .

Kurs warszawski z 9 października Za pół-im- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 88 kop. 65, wartość kuponu rs.-— kop. 
10. —  Listy zastawne II I  okresu oprócz kup. żąd. rs. 
14 kop. 44 , wartość kuponu kop. 11 U"

Kurs wrocławski z d. 10 października Banknoty 
austr. 9 7 %  ż. —  Bankn. polsk. 9 5 %  ż —  Listy zast 
polskie dawn. 9 0 %  d. —  nowe 9 0 %  d. —  Listy zast 
poznańskie 4-proe. 9 8 %  żąd.. dto 3 %-proC. 86 /4 d. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 7 9 %  ź.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  10 paźdz. Mehemed Ali przybył do Pary
ża. Zaprzeczył on podaniu Debato w ,  jakoby przy
jazd tu jego nastąpił w skutku niezgody z w ice-kró-  
lem Egiptu. Hr. Benkendorf odjechał do Madrytu. —  
Najświeższy wykaz banku francuskiego przedstawia 
zmniejszenie gotówki o 70%  mil. fr. a powiększenie 
eskomto o 72 % mil. fr. Rachunek bieżący skarbu 
zmniejszony o 17%  mil. fr.

O d e s s a  4  października. W Mikołajewie panuje 
wielki ruch około budowy kupieckich statków paro
wych. Porty dunajskie w ciągłych zostają z Odessą 
związkach handlowych. Parowiec angielski „Strom- 
boli“ przeznaczony stać w ujściufDunaju, tymczaso
wo wysłany został do Karamnnii.

p&pjffrt'w i pienlędsy.
W i e d e ń .  K uri-j. tc U g r a fic n ^  s c L U  pa źd ziern ik a  

Augsburg 1 0 6 %  —  Hamburg 7 8 .—  Londyn rtr . IC 
;. ,1 6 ' ~~ 1 2 2 % . __ Agio od słota 9. —  Me

taliki 5-procent. 82. —  dto B. 5 -procent- — • Pniy. 
crfw norodowa 5-procent 8 3  n / . g. —  ob lig> indemn- g»R- 
°W8kle 5-procent. 7 4 % . Metaliki 4 % -pr. 70 /8 . Me-
t  ' 4-rrccent. —  Metaliki 8 -procent. — Losy
1834 roku _  dto r  roku 1839 —  . —  dtto
* r. 1854 4-proc. 1 0 5 % . —  Akcyc Bankowe 1065 . 
Akcye kniej j eiaKi ŵ jnocn4j  2665 . —  Akcye kredytu
ruchomego 3 8 2  % .

k u r s  k r a k o w s k i  * n  paźdźier.—  Ruble srebrne 
na men. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty i 
stryackie: za 100 złr. mk żąd. złpol. 411 , pł. 4 0 8 . 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 
96- —  Cwancygiery żąd. 108, pł. 107. —  ImparyaU 
ros. i .  złr, 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 m k.— Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 1*- 
Dukaty ważne holend, ząd. złr. 4 kr. 53 P*a0* *łr* *

Le f io rd  również potwierdza wiadomość o nowym 
kongresie dyplomatycznym. Zdaniem jego, propozy- 
cya w yszła od Rosyi, a Prusy ją poparły. Kongres 
ma się odbyć w Paryżu. Dalej pisze ten dziennik, iż 
Austrya energiczną w ysłała notę do Paryża żądając, 
aby gabmet francuski zamiast dsć się powodować 
Anglii w demonstracyi jej przeciw Neapolowi, o -  
graniczył się na przedstawieniach tak jak Austrya, 
bez nńruszenin praw monarszych króla Ferdynanda. 
Francya dała zaspakajającą odpowiedź, która u-  
sunęfa  w sze lką  obaw ę dem onstracyi; A nglia  odoso
bniona n iem og /aby  sam a jedna  p rzed s ięb rać  kroków  
nieprzyjacielskich. Taka jest treść tego co N ord  
pisze w tej sprawie. Times zapewnia w liście z Pa
ryża, że cesarz Napoleon niernyśli w ysyłać floty 
przeciw Neapolowi, aby nie żywić ruchów rewolu
cyjnych we W łoszech. JM. P ost organ Palmerstona 
nieprzestaje odgrażać Neapolowi.

Z Ajaccio z 7go donoszą o pojawieniu się tam o- 
krętów liniowych angielskich „Wellington41 z pawilonem 
admirała Dundas i „Conquerant“ tudzież 2ch korwet i 
parowca awizowego.

Parlament angielski odroczony stanowczo do 13go 
listopada. Pomimo pod vyzki dyskonto angielskiego bank 
francuzki bierze złoto z banku londyńskiego.

Jenerał Narvaez przybył 6go  do Madrytu.
W piątek spodziewano się w Swinemunde W. 

księcia Konstantego. Posłowie koronacyjni wracają 
z Petersburga.

Kryzys ministeryalna w Danii trwa ciągle. Scheele 
ofiarował Tillischowi tekę spraw wewn. i prezyden- 
cyę w gabinecie, lecz ten odm ówił.

Ostatnie doniesienia z Moskwy sięgające do 2go  
t. m. zawierają jedną tylko ważniejszą wiadomość, 
iż w dniu tym wyjechali z Moskwy Cesarz, Cesarzo
wa, następca tronu i W. Ks. Michał M ikołajewicz, 
udając się do monasteru ś. Sergieja zwanego Troi- 
ckim. Dzienniki petersburskie zapełnione są ciągle 
staini nominacyj i reskryptami cesarskiemi nadają- 
cemi rozmaite godności i ordery mnóstwu osób, a 
między innemi wszystkim książętom cudzoziemskim 
i posłom na koronacyą przybyłym.

Dzienniki warszawskie donoszą, że książę Micbs‘ ,,or' 
czakow namiestnik Królestwa wrócił 9 t. m- 2 Moskwy 
do Warszawy. . T„„

Parowcem Lloyda „Europa14 Przyby* % , K , es o 
łOgo następujące wiadomości z lil,nSlan/  1
b. n,: Journal de Constantinople 
dną wiadomość podaną przez :;:rz angielską działać na morz« ^ “”  4 p e 
dała jak dawniej utrzymywany npri7wnlan.*aJ “a_ b“‘ 

i kolei eu 
vawczych

* “ * •  " S S T l S w *  do Antivari. Je*
W?J „ *nstał W misyi woisknwó; aJ

dała jak dawniej ulr̂ mJ tyiko pozwolenie do przy-

<rwiec Kl"recki -SM'k
b Z r  W ń i j  r 18'  ■’  “ S ,‘ " “i,k 0 w ś i AIb.1

" 7  m samą p o c i , ,  i i
Chali bej mianowany został pełnomocnikiem ture
ckim tamże.

z  Bagdadu taż poczta donosi z 15go z. m., iż 
p ose ł angielski sir Murray oczekuje na rozkazy 
swojego rządu aby wrócić do Teheranu. P. B ourró  
wraca do Francyi.



CZAS 9. Niedzieli i 2 Października 1856.

P r ^ y j e r h o ’ ! "*> 1 °  a<p , 1 . P « * d * * ^ n i k a
HflTFT 8 * 8 K i A l e k s a n d r a  Dymidów ob. z familia, Lu

dwik Kateria w ł. dóbr z Polski Stanisław Kisielewski w*, i 
dóbr z W iednia. Aleksander Knegshaber w ł. dóbr z N iedary ., 
Alina hr. Dębicka w ł. dóbr, Anastazy Majzner w łaśc. dóbr; 
z Galicyi. " i

« o d s z e n n t«
Pociąg'* osobotoz odow dsy  s  I r a  <•»«>•

o ąouzinn* IkSteeJ iw .  t>» f*> '■
o gOA* 9 t« j ani;';., i  wieczorom.
o go.-liiia.ł: fliii ni: >. 10 ranę . 
o ęod«’rt T 31] tnif 25 ę-i?"’1

a godzinie Siej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
o gojami.* 5ej n i - 20 z i w .  
n todabtic 2 ; ’' 'a  35 po f»*s.tscii.
o godzinie t l t e j  min. 25 przód połnda. 
o {odiinic 8ój min. 15

o godzinie 2ój min. 55 po południu.

I
i m ®

W

i»o Wiednia I

Do Wrocławia 
i Warszawy

K Wiednia

!

Z W rocław ia
i W arszaw y

odchodź* . . |  o tod iin io  2źj p0 północy.
Z  Krakowa do Uąówy: 

t o godzinie 3ej min. 37 po południu 
przychodzą j  0 god*inie 13tej min. 25 w nocy.

? Zaopatrzywszy się n a  porę z-mową w znaczny zapas 
świec różnego gatunku, również .  m ydła, które to przed - 

‘ m ioty sprzedaję częściow o, w więksych ilościach po cenach: 
i 1 funt wagi w ie d e ń s k ie j .  z łr . kr.
1 Świec W aw el, naślad . stearyn, od 6 do U  na funt
! „  E konom icznych „ ,  6 do 11 „
I A r g a n c k i c h  z białem i i ró ow. knoty 8 B

* R u rk o w y c h .......................od 8 do 2 2 „
M a c z a n y c h ..................... od 1 8 do 8 0 „

M ydło N e r Iszy  z i a r n i s t e ..................................................
N e r 2g i ż ó ł t e ....................................................................17

„ N er 3ci c z a r n e .................................................................... 15
Sm arowidło do maszyn i wozów z ielaznem i osiami 2 6 

Biorącem u 50 funtów wagi w iedeńskiój lub  więcój naraz 
jeden, odstępuje się. znaczny procent.—  Ceny powyższe 
są llizsze od w iedeńskich świec a  powierzchownością nie- 
ustępują zagranicznym , co zaś do dobroci swój bez zale
ty dowodnie przekonać się można.

Sk ład  głów ny w R ynku  głów nym  w domu W go K re -
m era pod N rem  4 5 7 /8 . ( 2 0 0 8 —3)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Lwów 8 października. Sped bydła rzeźnego na targu po 

niedziałkowym liczy ł 287 sztuk wołów, których w 13 sta 
dach po 6 do 56 sztuk z Rozdołu, Lesieniec, Bobrki, Brzoz- 
dowiec i Dawidowa na targowicę przypędzono. 7i tej liczby 
sprzedano — jak  nam donoszą — na targu 1269 sztuk na potrzeb 
m iasta i płacono za w ołu , mogącego ważyć 300 wied. funt 
mięsa i 32 funtów łoju 60 r. 30 kr.; sztuka zaś , którą sza
cowano na 360 funt. raiesa i 46 funt. ło ju . kosztow ała 79 r. 
8 kr. m. k.

— Na dzisiejszym targu by ły  następujące ceny: półkorzec 
pszenicy (79 fnt. wied.) 4 r. 46 k.; żyta (75 '/, fn t.) 2 r. 25 
kr.; owsa (42 ‘/; fn t.) 1 r. 30 k.; hreczki 2 r. 29 k r,; ka r
tofli 1 r. 9 k.; — wied. cent. siana 50 kr., okłotów 43 kr.; 
sag drzewa bnkowego 13 r.. debowego 10 r., sosnowego 11 
r. 30 k. m. k. ° (O. L .)

f  n  i  e  r  i  t  F i
c^«>) R A D A  OGOLNA
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

N r. 4 4 0 . Stosownie do artyku łu  16 sta tu tu  urządza
jącego T o  w. dohr. w K rakow ie, przez R ząd  krajow y pod 
dniem 31 grudnia 183 8 r. do N ru  7 05 7 D. G. 8 . za
tw ierdzonego i dotychczas obow iązującego, obiór urzę
dników R ady  ogólnój Tow . dobr. ta k  honorowych jako  
i p łatnych, na następujące trzechlecie, z powodu kończą 
cego się urzędow ania dotychczasow ych, nastąp ić  m a w d. 
9 g rudnia  r. b: gdy zaś w myśl artyku łów  5, 15 i 3 I 
nam ienionego s ta tu tu , ci tylko członkowie czynni f  prawa 
obieran;a i obieralności używać m o g ą , k tórzy  składkę 
zalegającą i za rok bieżący, naprzód do kasy  Tow. dobr. 
wnieśli —  przeto R ad a  ogólna w wykonaniu uchw ały 
w dniu dzisiejszym  zap ad łó j, zaw iadam iając Szanownych 
Członków Tow . dobr. o zbliżających się wyborach w te r 
m inie w yićj wymienionym, wzywa ich zarazem  uprzejm ie, 
ażeby się z uiszczeniem  eorooznćj sk ładk i tak  zaległój, 
jako b ie iąeć j, dobrowolni" przez siebie przy wpisaniu się 
zadeklarow anej, przed  dniem elekcy i, pospieszyć raczyli, 
nie chcąc się pozbawiać a ttrybucyi z S ta tu tu  obowiązują
c eg o , wypływających —  K raków  d. 5 października 1 8 5 6 .

P rezes: K. Hoszowski.
S ek re ta rz : J .  G łębocki.

• L
R ę k a w i c z n i k

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej N. 227
Zaopatrzywszy sie w świeży znaczny zapas rozlicznych przed
miotów (io swego zawodu należących, a mianowicie r ę l l M -  
w  ■«•/.(>«, jjelm ęe i innych z najlepszych fabryk , oraz w ła 
snego w yrobu, polecam się względom Szanownej Publiczno
śc i, ufny iż jak  dotąd uskarbionem zaufaniem przez dobór to
waru i umiarkowane ceny, tak  i nadal zaszczycanym hedvio. 

(2088-3)

Uwiadomienie dla Gospodarzy! * s s
W6DSTAW SWOBODA

wysłużony professor Weterynaryi przy c. k. Uniwersytecie w Insbruku
• .  1 L-nrneuburgski proszek pożywny lekarski dla byd ła  s u m i e n n i e  i * z u p e ł n e m  p r z e U o -

spowodowany je s t zalecae korne g ehorobach , wszędzie, osobliwie zaś w miejscach gdzie pomoc lekarska jes t daleko i 
n a n i e m  w wymienionych pomz >. kn wvmaga.
gdzie bydlę zapadłszy śpmsOTjego r a ^ ^ ach  c | l o r o | , U w e Bo  w y d z i e l a n i a  s i ę  m l e k a  w skutku niedokładnego tra -

 ■  •• ł u s K o i t i i ■■ ■ i* s i p  iio lR U N z a : na-Dla l iy i l łK  r o g a t e g o  w

' d ł a w i e n i u  i / . o ł z a e l i  t a -
^ e y . - e c i Ł a s r . ' ^  - « -

S B E m ”. W  F - k *  i '* ‘ W d y c h a w i c y ,
" O i l I Iy c l i  1 Z ł y c l t ;  tudzież w zniweczenie w ą s a c z a ;  m o t y l i c ę ;  również we wszystkich cierpieniach

n y  g ł ó w n y  * l » ! : n l  t i n  r o / . s j l i kl t

w Aptece obwodowej
w c. k. mieście obwo- 

w Niższej

pod „O R Ł E M 4*
dowem Korneuburgu

Austryi.
ielka paczka 48 kr.  m on. konw .Ceny: mała paczka 24 kr. mon. konw.

Każda paczka opatrzona je s t pieczęcią Apteki ot
s t r z e ż e n i e .  W zięcie j a k i e g o  u ^ w a  korneuburgs

nalar.ca uprasza kupujących aby zwracali baczny P P a I s I i  o
« ! * » « >  s k ł a d  t ę g o .  P H O g ^ ę ® p * l s k e

Obwieszczenie. (2 1 6 4 -1 -3 )

JJ
Miłosierdzia i Banku pobożnego.

L. 154 . Postępując w duchu artykułu 19 urządzenia
swego przez Senat rządzący zatwierdzonego, zawiadamia
wszystkich których dotyczyć m oże, iż fanty klejnotowe,
które od lat dwóch i sukienne, które od roku i sześciu
niedzie l, w Banku Pobożnym zastaw ione, wykupionemi
nie zostały,^ dnia 1 0  listopada i następnych 185  6 r. od
godziny 9tój z rana do i z południa, w kamienicy przy
u l ic y  S ie n n ó j pod L. 5 3  ^  p u b l ic z n ą  lieyfacyą sprze-
danemi będą, a po strąceniu ilości z B nku na zastaw
pow ziętej, tesztae*yb  nadw yżka , w c ią g u  1st sześciu ód
Hcytacyi rach u ją1 , w aścioielom zwróconą zi s ta n ie , nie
odebrana ZfG p° up ywię tego czasu, stan ie  się B nku
własnością-

Kraków d. 3 października 185 6 r.
P o d s ta r s z y  Arcybrac w a  Antoni R ozw adow ski 

Zn Sekretarza, Zaw isza.

© s l o S * e m e .
Podpisany wiadomo czyni, iż i a^° ^ ’̂ arzystw aNouva Societa commerciah di 

Assicurazioni in * ■ Ks K
od Igo lipca b. r. dla zachodniej Gall^ j  p'0(ipisem p 0° w  
skiego zamianowany zo sta ł, ze tylko z J S . h tpgo ^  
zupełna wagę mają 1 ostrzega o podejścia 
dzaju osób z'podobną występujących firmą. ^

główny ajent I uprawomocniony.

E igen_
Unterzeichneter macht bekannt, dass derselbe m aci 

schaft ais Hauptagent der
Nouva Societa commerciale di 

Assicurazioni in Triest
geit lten  Juli d. ,T. fur W est-Galizien und Grossherzogthum 
K rakaa gehorig bestellt is t ,  dass nur die mit seiner F e rti-  
gung versehene Polizzen voile Giltigkeit haben, und warnet 
yor Irrefiihrung anderer derartigen mit derselben Firm a sich 
b r u s  tend en Personen. ,§!. Luacenherg,
f2 0 4 7 -3 ) Hauptagent und Bevollmachtigter,

t J w i a d o m f e n t e .
Do Handlu

HEIBTKA S0BL1KA
vr Rynku głównym naprzeciw kościoła 

S . Wojciecha
nadszedł ś w i e ż y  t r M U N i i o r t  wszelkich towarów 

galanteryjnych i rozmaitych innych jako to :
Bransolet najnowszych, pugilaresów i porte-monnaie, 

lamp parasoli i lasek , wytworów żolaznyoh, bronzo- 
wyeh i innyoh. Figur i konsoli czyli kroksztynków, 
cygarniczek, cybuchów i fajek tureckich, maszynek 
do robienia c y g a r, troków angielskich (plaid), torb 
i kuferków do drogi, torbeczek dla pań, nccessai- 
rów, spierózgi i baty, karty  różne, wyroby koszy
kowe, papiery i laki angielskie, pomady i m ydła pa- 
ryzk ie , m ydła angielskie i inne, proszek i m ydła do 
golenia, także przez wydział medyczny w Wiedniu 
approbowana i nadaniem przywileju powszechnie znana 

^  pomada Metzgera konserwująca i barwiąca w łosy  
gź bez brudzenia, Eau de Prinćessc przez" Rennarda 

w Paryżu i różne drobiazgi służące na prezenta i u- 
pominki.

W stążk i, aksam itki, woaliki, tiule, bengale, iluzye, 
kwiaty i frandzle do wyboru, rękawiczki francuskie 
glace, jedwabne z nici szkockich i bawełniane, k ra 
w atki, półkoszulki i ko łn ierzyki, pończochy i szk ar- 
petki, bawełna pottendorfska, wiedeńska i angielska 
do robienia pończóch, a francuska do haftu , obszycia 
do sukien, spodnioe włósiane i wszelkie przybory do 
robót i szycia domowego.

Kalosze gumowe Reithoffera i am erykańskie, brzy
twy, scyzoryki, nożyczki i ig ły  prawdziwe angiel- ! 
sk ie , imbryki, garnuszki i maszynki do kaw y z m e- j 
talu Britania, lichtarze, pantofle dla pań i mężczyzn. I 
guziki wszelkie i do obszyć, także do mundurów dla 
urzędników i w ojskow ych, galony do ornatów, bawi- 

R t  d o łL  dla dzieci itp. itp- drobiazgi i potrzeby.
Kupując wszelkie towary zawsze osobiście i z pier

wszej rek i, nie zaś przez komissantów i opierając 
|  mój handel na częstym odbycie nie zaś na wielkim 

zysku, mogę takowe tanićj odstąpić, i oddając je 
z bardzo m ałym  zyskiem i po c e n a c h  Ntaiych 
polecam sie łaskaw ym  względom Szanownej tutejszćj 
jak  i zamiejscowej Publiczności

( 1767- 8- 9)  H enryk Soblik.
e » w w a e « ® w i e « i

(2033) F i U R l H A
Porteru i Piwa, Spirytusów, Wódek 

Likierów i Araku
„  W in ia rach  dob rach  O patow skich pod K aliszem ,
podaje do powszechnej wiadomości, że rodzice i opiekunowie 
którzy swych synów lub wychowańców. wyż wymienionych 
fabrykatów w y u c z y ć b y  chcieli, mogą ich w każdym czasie 
tu umieścić. — Bliższe szczegóły i warunki są przez franko
wane zapytania u niżej podpisanych do powzięcia.

w . K io ck  piwowar, ę/. T h ee fs  gorzelnik 
P • H y k e l  dystylator.

_  -  . . „jpezecią Apteki obwodowej, tudzież instrukcyą dokładną użycia proszku.
Każda paczka opatrzona je s t piecz n r ^ ^  . 08Zek by<llccy gp0wodowało wiele nasladowmctw jego. W y-

e ^ - « s t r * e i e i i i c .  Wzięciie uwage na pie«ząt_kp_aptcki obwodowej. którą każda paczka jes t zaopatrzona
i G a l i c y a

utrzymuje w KRAKOWIE Kirchmayer i Syn. “
J WP L w o w i e  u Franciszka Tomanka. w S o k o ło w ie  u Smgcra. 

w B i a ł e j  u C. Stampla. . u Bierzeckicgo i W ebera, w S a m b o r z e  u Józefa KriegseiBen apt
w B u c z a o z u  u N ęckięgoaptekar/.a. L e ż a l s k t l  u Stanisław a Maresch. w S t a n i s ł a w o w i e  u J. Tomanka apt.
w B o c h n i  u Paw ła N t e d z ^ e g o .  w L e ż a j s k u  u f  w g t r y j u  „ j .  sidorowicza aptckarz';.
w B i e l s k u  u Karola Schaffra . _ ^  Ł aU C U C ie u Ant. Swobody. w S t r z y ż o w i e  u S. Zajączkowskiego

w M y ś l e n i c a c h  u A. ftowczyńskiego. w T a r n o w i e  u J. Jahna. 
w N o w v m - T a r g u  u L. Kamieńskiego, w T y ś m i e n i c y  u Necki aptekarza, 
w N o w y m - S ą c z u  u Kosterkiewicza w T łu m a c z u  u Zopotha aptekarza, 

wdowy.
w O s t r a w i e  M o r .  u A. Jastrzębskiego 
w P r z e w o r s k u  u S. Kellera.

u F. Kuhna.
w P r z e m y ś l u  u Gaidetschki i Syna.

u Edw. Machalskiego. 
w R z e s z o w i e  u J. Sehaittera. 

we L w o w i e  u Konst. Iskierskiego. w R o z w a d o w i e  u Karola Maresc a.
W  Ci z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie J-yozyli ł k

K l r f ih m A v e r a  i  S v n a  w  K r a k o w i© , albo tez do S k ł a d u  g ł ó w n o - p r M  y  &
5 5 ? y S S i i S ó b o p T l a t o  porozumieniu w czasopismach ku w.adomosc, publicznej podam.

w B ielS K U  u Karota ociiauiaii. n -
w Brzozowie u Andr Jakubowskiego, w Łancucie^u Ant. Swobo y. 
w Czerniowcach u .1. Schmtzla. 
w Cieszynie u E. F . Schrodera. 
w  Dolinie u Józ. Trauenfelsa aptek, 
w Dzikowie u J. Brudzińskiego.

D y n o w ie  u Har. Janickiego, 
w  J a ś l e  u J. Masłowskiego, 
w J a r o s ł a w i u  u Ign. Baiana. 
w K o ł o m y i  u Nowickiego aptekarza, 
w  K a t u s z y  u Schlesingera aptekarza, 
w  K r o ś n i e  u Franciszka Borschil.

w 
w
w T a r n o p o l u  u A. Morawetza. 
w U l a n o w ie  u J. Zacharskiego. 
w W a d o w i c a c h  u Schwarza i Hein-

zego.
w W i e l i c z c e  U B. W ontorek wdowy*, 
w Z a l e s z c z y k a c h  u Joz. Kodrębskie- 

go & Comp.

r « r
ie  u Konst. Iskierskiego. w KO iyczvli podjąć sk ład  tegoż, raczą się zgłosić wprost albo do
Ci_z Ł d r S d y L i W s y ł k l w e g o  w  K o r n e u b u r g u  -  i beda

(2100-1-24J

17-20)
(1624) l l >  O  I R  1  t v  S  1  © U

Podpisany zaopatrzywszy swój handel w Krakowie i w Tarnowie nowemi zapasami towarów, poleca je  po cenach jak  
najumiarkowańszjcli — mianowicie: _  # 2wyborną clunską i karawanową
po z łr . 2, 3, 4. 5, 7, 10 za funt wagi wiedeńskiój w paczkach ówieró funtowych. — H e r b a t n i k i  z angielskiej kompozy- 
cyi „Britannia Metal“ -  O b ic ia  p o k o j o w e  podług najnowszych deseni paryskich z fabryki braci Sicburger w Pradze 
po cenach tak tanich, żc stosunkowo pięknie dać pokój wymalować, drożej kosztuje niż tapety. Do całego pokoju średniej
wielkości kosztują obicia z łr . 5, 6, 8, lt>, 12, 15 itd. -  Kalosze gumowe z fabryk. P Reithoffera w Wiedniu jako i 
amerykańskie w gatunku tak  dobrym i po cenie tak taniej jak  nigdy jeszcze me były. -  Taimy czyli paletoty gumowe, 
poduszki gumowe powietrzem nadęte, balony i piłki gumowe. -  Buty ranne . pantofle, kapelusze m enkie, kraw atki ^ r ę 
kawiczki 1  W in i maszynowe angielskie i bawełna wprost z Anglii sprowadzona po cenie bardzo taniej. -  W szelkie przy
bory do rysunków jakoto: R eisceugi, C yrkle, E kierki. Reisbrety itd., Farby, Pędzliki do użytku w szkołach Parasole,

r 0 ^  L a m p y 't t o ł o w e ^ I o t t i n e ' .  Z r t y " i " i T k ^ d o 0p r ^ e r a l a .  ^ Laski,, I p S y  i Kapelusze uuifor-
m o w e !  Szpady, Peudenta, złote galony, gwiazdy, sznury i guzik, z orłam i -  PrO BZO k dla bydła korneuburgski, 
brązy i kutasy do firanek, watażki, tule, weloniki . tysiąc różnych użytecznych przedmiotów.

J o z e f  J a l m
W Krakowie w domu dawnićj P. W ielanda naprost wieży Ratuszowej w Rynku głównym i w Tarnowie.

SDte
*8iev tut* u«^

f i i q u r u t *

ju W iuiary. ^errf^aftl. Opatoweker ©iiter, bci K alisz,
ej*bt zur allgemeinen Kenntmss, dass E ltern und Vormiindcr, 
Jie ihre Sohne oder Miindel, obige Fabrikate griindlich un- 
ferrichteten lassen wollen, konnen sclbe daselbst zu jeder Zeit 
P'aziren. — Das Nahere ist, durch frankirte Bricfe von Endes- 
gefertigten einzuholen
f 2 im  , W  K*o c k  BJ ? u?r ’,*r - T h e y *  Brenner,
- *1-3) p  f f y k e l  Distillateur.

Poszukuje się Guwernantka posiadająca

języki niemiecki, francuski i mu 
z y k ę  n a  f o r t e p i a n i e ,

lecz z warunkiem aby mogła zaraz zająć obowiązek. Zgłosić 
sie pod Nr. 535 na lszćm  piętrze. (2165-1 -2 )

Doniesienie literackie.
D r U K l  poszyt biografii

C B SA B Z A  N A PO LEO NA III.
w yszedł z druku i jest do nabycia u wydawoy |  w księgarni 
Friedleina, tudzież przez wszystkie księgarnie krajowe 1 za- 
graniczne. . Q * e* * a rc zy k

(2 0 6 1 -5 -6 ) Przy  P 'aCU k zczeP*nskim pod L. 392.

t-v—cTira. Une familie qui s’est toujours occupće de 1’ćduca- 
tion de la jeunesse des deux sexes; ćtablit aetuelle- 

ment un cours de conversation franęaise de 4 a 7 heures du 
ir ,  a  commencer du 15 Uctobre. On g’occupc de móme 
donner des leęons gramnuaicalement.

Rue St. Florian Nro 556 au troisióme.
(2146) , .--------- 7 ~ ~  ~  ( i - 2)

Eine Fam ilie, welche sich gtets mit der A us-

M a u e z y c l e l  H a n e s
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż udziela lek ■ 
cyj najnowszych tańców tak solowych jakoteż i salonowych 
począwszy od 5-letnich dzieci do osób średnio-wiekowycb i 
te podług nowój metody w jak  najkrótszym czasie wyue 
gruntownie bez mozołów i jak  najpraktycznićj po cenie u - 
miarkowanej.

Mieszka przy ulicy Brackiej w domu p. Bojanowskiego no 2 
piętrze od frontu polecając się względom Szanownej P u lli-  

(1 5 2 5 -5 -6 ) ° Konstanty Królikows’ i.czności.

O s t r z e ż e n i e .
Podpisany ostrzega aby nie wchodzić w żadne kupno lub 

w zamian na wieś Zawadę z W ołówkami z byłem młod zym 
bratem dopóki podpisanego mezaspokoi i zadosyć nfer.e yni 
trzem propozycyom. Dotąd kto życzy wchodzić w kup- o u - 
prasza udać sie do podpisanego zam ieszkałego nateraz w K ra-, ,  Eine Farom®, sicn gtets mit der a us-  prasza uaac sie u . ,— r- . o -

bildung der Jugend beiden Geschlechtes befasste. ’ kowie pod N. 147 gn • • asek,
^  i lvrfa «me Convftraof.v- • i _ «________  • n o iK  ja  stania,niiuuiig — . « -,wDvnK.wn»vo —
eróffhet am 15. d. ^ t®The‘n *i,pn58ersna.tion in der franzosischen 
Sprache von 4 bis 7 Uhr Abends. Dlegelbe ertheilt auch den 
grammatikalischen U"*?1” ® „  " f e'.' erwahnten Sprache. 

Floriansgasse’ “ aus . 006 im 9*— v3ten Stockwerk.

W  przejściu Grodzkiej ulicy dnia 6 b. m. zgubiono

b r a B f l o l e ł h ę  z ł o t ą
w kształcie węża z ^ anatka; ! "  j :a«kw y  znalazca otrzyma 
nagrodę odpowiednią jez  księgarni W . Czecha.

G E IS S L E R  z T am ow a, m ianowany 
A dw okatem  w J ^ Fq a a " 'C ’ mieszka przy ulicy 
Grodzkiej pod N- (2000-5-8)

K ’U i  r t  I ł j  Q l |  " G “Stawach w dobrym stanie jes t
f  0 wynajęcia lub sprzedania za u -
f  miarkowaną cene pod N. 118 w u -
licy Grodzkićj na drugiem piętrze. 0 (2 1 2 1 -2 -3 )

(1 806-4 ) Stanisław Snemtek
sukcesor prawny dziedzictwa wsi Zawady z Wołó-.-.kami.

W O S H A
p ó ł  m i l i  o d  K r a k o w a

odległa, w piąknćm i korzystnem położeniu, jes t z wolnej 
ręki każdego czasu do nabycia. — Bliższą wiadomość da 
W . Zawadzki kupiec w Krakowie. (2163-1 -3 )

k. Teatr niemiecki.
W  nmdzielę dnia 12 października: G d z i e  s l ?  d j a b e i  

K r j j *  obraz komiczny fantastyczny ze śpiewami i tańcami 
w 3ch aktach przez Griina.

W  wtorek dnia 14go października: S i e m i ę  tragiczna 
opera w dwóch aktach. T ekst Feliksa Rom ani, m uzyka Bel- 
liniego.

Do numeru diigiejsKego doląoza się Dcd&tek.

10

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.
i i

mmmm.

*J5
pray  jRoaumnral w iK lsdn . 

oC R etura.' _______ ; K1’ ™ *

s f s s s " '  90j 4 * 1 2 ” '6 j 77
i ą '  8 3 4  57 . i~ 9 6 ;  85

BPiMTRWtteffA MeTlOROLOCicZNE
«  bMjStJtn  ciep.j W ilgom .

Jin. F*1' ! podług jpowietm Kienusei
i n& ttżfnie w t»tra

Siar,
» i e  b  a

8 ; 3 8 4  4 0  +  8 4 ,  96

wschodni średni | 
wpn. wschodni słaby.

pochmurno

Zjsvrisks
najiowietrsr.4

!Z'iU*na ciepła 
1 vr ciągu dnia
i od do

t  8* 5jfl2* 6

Czapliński Anloni rządze* draktrai.
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(2154) K u n d n i a c h u n u f . (.1- 3)
[Nr. 17.238.J Von Seitc der Wndowicer k. k. K reisbehórde 

wird hiemit zu Folgę li. Lamlcsregierungs-KrlasscH VOI1I U  
September I. J. Z. 27.061 bckannl gegeben. dass zur Sieher- 
stellung des Erfordei n>'sscs d. i. Erzeugung, Zufuhr und Z cr- 
schlSglung des Deckstoffs un makower k. k. Strassenbau- 
Bezirke fiir die dreijalirige l.ieferungsperiode 1858 und 1859 
und zwar:

a )  auf der Karpathen - Hauptstrasse Makower W egm eister- 
schafc 10 der 7. und 8 . Meile, dann in der 9 . Mcile 1 . 
und ,7  e'.ne zl,atio" am SO. O kto ber 1856  fr iih
um  10 Uhr i u der B esirksa m tska n sle i s u  M aków ;

b) au ' asse Jordanowcr W egm eisterscliaft in
del ei e •!. und 4 . Viertel. dann 10 und 11. Mcile
ganz, en ich in der Spytkowicer W egm eisterschaft 12.

b fi *’ '  lertcl und Mszana dolner W egm eister-
und 4. Viertel eiue Łizitazion am S t .  

o er 1830 fru h  10 Uhr iii der B esirksam tskanste i
s u  J n rd im o w :

i )  auf der Spytkow icer Strasse Spytkowicer W egm eister- 
sc laft in der ganzen 1. und 2. Meile. dann in der 
3; Meile 1. und 2  V iertel, so wie auf der Neumarkter 
Verbindungsstrasse Klikaszower W egmeisterschaft in der 
ganzen i. Mcile in der 2. Meile 1. und 2. Viertel eine 
Łizitazion am SS. Oktober 1. J- fru h  10 Uhr in  der 
B esirksam tslcanslei s u  J o rd a n ó w ; — endlich

d ) auf der Spytkowicer S trasse in der Jordanowcr W eg
meisterschaft 3. Meile 3. und 4. Viertel, dann in der 
ganzen 4. Meile und in der 5. Meile 1. und 2. Viertel 
eine TAsitaaion am S3 . Oktober l J . fr iih  10 Uhr 
in  der k. k. B esirkoam łskansle i su  M yślenice abgehal- 
ten werden wird.

Bei d er L iz ita tio n s-V erh an d iu n g  werden auch gchriftliche 
Olferten angenom m en. wenn sie mit dem vorgeschriebcnen 
Vadium belegt s in d , jedoch miissen dieselben an dcm betref- 
feuden L iz ita tionstage  der Commission ub 'rrcicht .werden.

Spiiter eingebrachte OfFcrten blciben unhcriicksichtiget.
Hic Lizilazionsbcdingnisse werden bei jeder Verhandlung 

offentlich bekannt gegeben werden, und es miissen I.izitations- 
lustige das 10% Vadium erlcgcn. hievon sind nur ganzo Ce- 
mcinden mit den vorgeschricbenen Vollmaehten befreit.

Die Lizitazion wird nach den. fiir die einzelnen Meilen- 
viertel bci-timmten Materialplatzen vorgenommen. und es wer
den nur solehe Anbothe berueksichtigt, welche auf sammtli- 
che Meilenviertel lauten. die emem und demselben Matei ta l-  
orte zugewiespn sind: os kónnen aber auc . le n o e zu 
gleich Antrage fiir die Schottcrlieferung aus melireren M ate- 
rialortcn enthalten. nur mussen sieli dieselben aut nile Mei- 
lenviertel beziehen, welche den betreffenden Schotte. m atenal- 
platz.cn zugewiesen sind. Ceber diese Zuwe.sung dann uber 
dii- Menn-e des zulieferndcn Schottcrs. so wie uber die fm rten 
PiskaUiefcrungspreise, welche zum Ausrufe dicncn, enthalt 
nachfolgendc Zusanimenstellung die weiteren Bestimmungen :

[2157)
Der beilicgende Ausweis enthalt die Erfordei niss dc 

diese Verhandlungen vorgenommen werden

5 8  l i  i i  n  ( 1  I  s  I I  « g .
W eg e der Snbarrendirungs-Verhandlung sicher zu s.ellenden Milita,r_\ erpflegs_A rtikeln. dann die Termine, an welchen

v t;ilu iinuun^u ii vur»ciiuiiiiiiuu . . _  . . iQ„ „  • ,
Die k. k. Nezirksamtcr aml Sta<*tię^mein«isęericłite w erlen dcmoach angewiesen. die Aufkfindigung in lhren le rr ito  ic , « n den befindliehen Synagogen mit dem Beisatze ver- 

ren zu Insseo. dass die Unternchn»unSj’*us(,£en ihre OflTerten versiegcU der Subarendirungs-Kommission zu ubcrreicnen, • • u er thre Soliditiit und sonstige Vermogensumstande 
rigkeitlichen Zeugnissen an.szu've'rten en ’ °«ne welchen, mit Ausnahme schon bekannter verlasslichcr Speculanten. u et >cm zei und Gemeindcn. zur Verhandlung sonst Nie- 

mand zugelassen werden wird. ignatum Rzeszów am £ lten  September 1856.

A u s w e i s  ..
uber die S u b a r r e n d ir u n g s - W  e g e  s ic h e r  /,u s te l len d cn  M i l i f a r - V c r p f l e g s - R e d u r f n i s s e , a lios  im N  -O s t e r r e ic h is c h e n  M a s s  und G ewiclit .

Die S u b a rre n d iru n g s  -V er
handlung w ird  gep tlogen  

werden

D ę b ic e  . ■ Sten Oktober . .
; Um 9 Uhr Vormitt. 

R o p c z y c e  lti. Oktober . . .

S e n d z i -
s z o w

Ł a ń c u t

17. Oktober

10. Oktober

10 Oktober 

P rzew o rsk  8 . Oktober .

Meilcn

10

11

12
u

*2

50

a a 
S i  
= 50

s  «>
Z u g e w ie s e n o r

M a t e r i a l - O r t

60
90

110

36
36

36
36
46
46
46
46
46
46
40
40
40
40

12 I 3 

4

1 1
2
3
4

2  1
3

o I 43 I 1
i 2

3 3

100
100
100
100
72
72

112
72
72
72
55

55

55

55

^Neuer Makower Steinbrnchj:
Stryszaw a czarny Bach Su

chn-K luss...........................
S u ch a fiu ss  ...............................
S u ch a  H ochofen  -  S c iila ck c  

sam m t Z e rs c h la g lu n g  . .
S u c h a f l u s s ...............................

dto Eisrnsohlacke wievor 
Ncuer ltenczała Steinbruch 
Suchaer Eisenschlacke wiev. 
Neuer Peleczna Steinbruch 
Suchaer Eisenschlacke wie v.
S k a w a f lu s s ......................  ,•
Makower Eisenschl. wie vor
S k a w a f lu s s ..................
Makow-er Eisenschl. wie vor 
Skawafluss . . . •
Makower Eisenschl. w'ic vor

Fiskal- 
Preis 

in CMze

fl. I kr.

2 30%
3 50%

1 26% 
I 23%

1 33 
1 43

1%
2 3 0 ‘ 
1
3 
2 
1 
1 
1

Skawafluss . . . .  
Skawafluss . . . .  
W ieprzer-Brnch . . 
Skawafluss . . . .  
Przykaller-Bach . . 
Kamionker-Bach . . 
kamionker-Bach . . 
Chrobaczkaer-Bruch 
Chrobaczkaer-Bruch 
Nowakower-Bruch .

35 
13% 
38 
40% 
28% 
43% 

1 6 % 
I 134% 

_ 2 !l«_% 
1 55% 
1 37%

50
50
50
50
52
50
50
72
72

Jam e-Bruch

Zagorski-Bach

Raba-Eluss

Raba-Fluss

Sernowka-Bach . •
dto . .
dto . .
dto . .

Czarny-Bach . . .
Skawa-Bruch Nr. 1

dto Nr. 2
dto Nr. 3
dto Nr. 2

G -łogow

T y c z y n

R z e s z ó w

13. Oktober 

16. Oktober 

16. Oktober 

20. Oktober

D i e  E r f o r d e r n i s b e s t e h e t

In der M ili- 

ta r  -  B oquarti- 

rungs -S ta tio n

Debice . . 

Ropczyce . 

Sendziszów

Łańcut . .

Żołynia . . 

Przew orsk .

Głogow . 

T yczyn . 

Biała . . 

Rzeszów

taglich in Portionen
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Pfund

Nebenstehende E rfo rde rn issl 
w ird zur Subarrendirung 

verhandelt auf die Pachtzeit.
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Beziiglich der schriftlichen OfTcrte wird bemerkt, dass solehe nur dann berucksichtiget werden kflnnen, wenn solehe die Zusicherung der Erfallung der Lizitations Bedingnissc entlial 
ten, mit dcm vorgeschriebcnen 5%  Vadium oder der Caution selbst versehen. gesiegelt und noch vor Beginn der mundlichen Lizitationen erlangcn.

42%
,3/39%
1/4

2 
1
2
3 4» '4

3 53%
4 26%
4 |26% 
3 ,44% 
3 4

2 32

1 51

1 i 30
I

70

71

71
59
59
59
59
60

Nowakower Steinbruch N. II. 
bcim 8/,„„ Pflock . . .

1 ! 1 1 0 0
i 2 1 0 0oN 3 9 6
trj
3 4 9 6eA 2  j  1 1 2 0
■At 2 1 2 0

Viertels .
dto dt,o

Krzeczower-Rachel 
Smugawn-Bruch . . 
Cnbienka-Bach . .

dto dto . . . 
Raba-Kluss

dto

Maba-Bruoh ...........................
„  dto ................................
“ o z aw k a -B ru o h ..................
Obid er P o to k ..................Obidower-Bruch .dto

Wadowice am 29. Septembe/'iRftfi'

K d i

4 1 3  ,
2 5 2 %
1 3 4
1 4 7 .
1 9
3 5
3
2 9 7 .
3 1 5

2 2 1 7 ,

2 3 0 %
2 3 7

3 2 1
1 5 1 %
1 4 7 %

1 5 0

1 4 1 %

1 4 3
2 4 5 %
2 1 5 %
2 4 0 %
2 3 0 %

4

c  t.
[N . 2 3 9 4 .] Vom k . k . B ezirksam te Wianiez Bochniaer 

K reises in Gali r e n ,  w ird de r unbefugt abw esende auf den 
A ssentplatz vorgerufene Jor-as laraelowicz aus W iśnicz H. 
N ro 7 Ju d en  S tad t, geboren 183 0 h ierm it aufgef0rdert, 
Bicb b innen 4 W ocben vom T ag e  der d ritten  E inschaltung 
dieses E diktes in das A m tsblatt h ieram ts zu m elden, weil 
er sonstens ais R ekrutirungsflichtling  behandelt werden 
Miirde, —  Wiśnicz am 14. Septem ber 1 8 5 6 . (2 0 3 9 —3 )

Kundmachung.
[Z . 9 6 66 .] Dus k. k. Ju s tiz  M inisterium  b a t m it dem 

E rlasse vom 31 . A ugust 1 8 5 6  Z. 1 9 ,1 0 8  die R esigna- 
zion des 8tanislaus Boguński auf die A dvokatenstelle  in 
Krakau aufzunehmen befunden.

Es w ird daher fiir je n e ,  von ihm vertre tenen  gerich- 
tliehen Gescbiifte, fa r welcbe b isher kein neues Bevoli- 
m ach tig tcr oder Sm tlicber V e rtre te r  ausgew iesen, oder 
kein  fip z ia lsubstitu t bestellt, in  den A k ten  erscheint, der 
Hr. Lav.di-sadwoknt, I)r . Hoborski als (lessen G enerslsub- 
stitut., uad  fiir den F a ll dessen V erb indeiung  H r. L an- 
dcsndwokat D r. O eissle r, als dessen  S re llv e r tr e te r  h iem it 
ern-.nut, und gem ass § .5 5 0  der west.galizischen G eriohls- 
ordnung angew iesen, die noch A dw okat Stanislaus Do- 
guński zu ubernebm enden Gescbafte so ange, seiner E i- 
despflicht gem ass, zu v e rtre ten , bis d ie P arte ien  selbst 
sich allenfalls eir.en anderen Sachw alfer bestellt haben 
werden.

Zuglcioh wird der H r. A rcbivsadjunkt Pocik lo  be.auf- j 
tr a g t ,  die in  der K tn z le i des A dw okaten Boguński vor- 
handenen A ktan , U rkunden und sonstige Behelfe seiner 
i arteien , m it Z uzichung des A dw okaten D r. Hoborski zu 
verzeichnen, selbe dem , in der V ollm acht oder K uratels- 
dekrete  schon bestellten  Spezialsubstituten, oder di m sich 
ausweiseuden neuen B evo llm ach tig ten , oder am tlichen 
V e r tre te r , oder der sich anm eldenden P a rte i, bei deren 
A bgong dag eg en , dem Dr. H oborski als G eneralsubatitu- 
ten  oder in dessen V erhinderung dessen S te llv e rtre te r  
Dr. Geissler gpgen Em pfangsbcstattigung zu ftbergeben.

Hievon werden die Parteien  m it dem verstkndiget, dass 
es ihnen fr(>i s te b e , entw eder selbst oder durch dem  neu 
aufgestellenden B evollm achtig ten , die dem Adw okaten 
Boguński anvertrau ten  A kten  und sonstige Behelfe vom 
Commissfcir oder dem  Substitu ten  abzufordern.

K rakau am 2 9. Septem ber 185 6.

C2160) Obwieszczenie. (U3)
W ysokie c. k . M inisteryum  Sprawiedliwości przyjęło 

uchwałę z dnia 3 Ig o  sierpnia 185 6 L . 1 % 108 C zecze
nie się S tan isław a " Boguńskiego posady adwokata w K ra
kowie.

C. k. Sąd  k ra jo w y ‘ustanaw ia przeto dla spraw sądo
wych bronionych przez niego, w k tórych nowy pełnom o
cnik lub sądowy zastępca udowodnionym nie je s t lub te i  
specyalny zastępca ustanowionym nie ukazuje się * a t. w 
sądowych pana adw okata krajow ego D ra Hoborskiego ja  
ko .g łó w n eg o  zastępcę, a  na przypadek przeszkodzenia 
tegoż, pana adw okata Geissler, jak o  jego  zastępcę z t m 
dołożeniem, iżby w ffiyśl § 5 5 0 . ugt. 8,d .  dla Galicyi
znehodniśj, pomny na złożoną przysięgę, sprawy P° i! 
wokacie Boguńskim  odebrać się m ające tak  długo zastę 
powa , opbki same strony interesow ane innego pełnomo
cnika sobie nieustanowią.

Równocześnie poleca się adjunktow i archiwu pai*u ^'rarl” 
ciszkowi onikło, aby w kancelaryi adw okata Bogchs ie" 
go znaj ująee g;ę dokum enta i inne dowody stron
w obecności p, adw okata Hoborskiego spisał, w pełnomo- 
ctwie u dekrecie ku ra te li wymieniomu specyalnemu su 
słytutowi, lub też w ykazującem u się nowemu pełnoroo- 
cikowi, a bo sądowem u zastępcy, lub nakoniec stronie 
się ®g aszającdj, w braku zaś tychże Drow i Hoborskiemu 
lub. w razie zachodzącój przeszkody zastępcy jeg °
Geiss er za poprzedniem  pośw iadczeniem  wydał.

O czem zawiadam ia się strony z tóm dołożeniem, że 
wolno im jes t ak ta  adwokatowi Boguńskiem u powierzone 
albo samym osobiście albo przez nowego ustanowić się 
m ając >go pełnom ocnika podjąć u  kom isarza lub też u u- 
stanowionego głów nego zastępcy.

Kraków  dnia 2 9go w rześnia 185 6-

gesiegelt

[216-) K o n k u rs-A u ssch re ib u iig f. (i-3)|
! [Nr. 11823.] Zur Besetzung der heim k. k. Bczśrksamte in 

Tarnobrzeg erledigtcn Stelle cines Amtsdiencr mit dcm Ge- 
halte jahrlichdr 200 fl. CMze und der Naturalwohnung wird 
hiemit der Konkurs binnen 4 Wochen ausgeselirieben.

Um die-en Civil-Dienstesposten welchcr laut der kaiś. V er- 
ordnung vom 19. Dezember 1853 Nr. 266 St. LXXXIX. des 
Kreisgesetzblattes ausschliesslieh den M ilitar-Personen vorbe- 
halten is t, konnen sich Moss bei k. k. Bchórden und Aem- 
tern angestellte Dicner -und Gehilfen bcwerben. und halien 
ihre mit dem lezlcn AnMellungs-Dekrete und einem vom ge- 
genwartigen Am ts-Vorsteher beziiglich der Befahigung. Ver- 
w endung und Mnralitat ausgefiilki n (Jiialiflkationstabelle be- 
legten koinpelenzgesuuhc innerhulb der Konkursfrist mitteleł 
der vorgescxten Behórdc h e im  k .  k .  Bexirks-V orstehur in 
Tarnobrzeg; zu liberreichen.

K. k. Kreisbehórde.
Rzeszów ain 27. September 1856.

(2166) Ivundin-achuiig'. (1 -3 )

[Nr. 4211.] Zur Beaetzung der bei diesein k. k. Kreisgc- 
richte zur Kriedigung gekommencu (ierichts-Adjunkten-Stelle 
mit dem jahrlichen Gehałte von 500 11. und dem \  orruckungs- 
rechte in die hohere Or halts stu (IV von 600 fl. und 700 fl. 
wird hiermit der Concurs auf vier Wochen vom Tage der 
dritten Einschaltung in der Zeitung .,Czasu gerechnet. aus- 
geschriebeń.

Bewerber um diese Stelle haben ihre Gesuche die Nach- 
weisungen fiber die gesetzlichen Erfordernisse zu dersclben 
in U rschrift oder beglauhigter Abschrift b> izulegen und ihre 
Gesuche mittelst des Vorstehers ihrer vorgesezten Uehorde 
in der obbemerkten Krist bei diesem k. k. Krrisgerichte zu 
uberreichen. — Vom k. k. kreisgerichte.

Rzeszów am 1. Oktober 1856.

(2127) (1 -3 )A n k u n d igu n g .
[N . 1 2 ,8 9 5 ]  Von Seite des Bochniaer k. k. K re isam tes 

w ird h iem it bekannt gcm acht, dass zur S icherstellung 
deckstofflieferung zur Conservation der X1 ten bis ein- 
schliessig 1 9ten M eile de r W iener H aupt dann derlS ie- 
rosław icer V erb irdungsstrasse  auf die drei n teh  inf.nder fol- 
gendeu B aujahre 1 8 5 7 , 1 8 5 8  und 1 859 eine Licit at ion 
und O ffertenverhandlung am 2 8 ten O ktober 185 6 in der 
kreisbehórdlicher Kanzlei Vorm ittags um 9 U hr abge al- 
ten  w erden w ird.

Das P raetium  fisu b e tra g t 3 3 ,8  7 8 fl. 5 k r. und das 
V adium  1 0 °/0 hievon die D ieferungsbedinguisse konnen 
hiem it jed e rze it eicgesehen werden. A lle L icitationslusti- 
ge w erden zu dieser V erhandlung eingeladen.

A iik iin d igu n g .
[N . 17 2 2 8 .] Am 2 3. O ktober 1856 w ird bei dem 

• k. B ezirksam te in M yślenice die Sicherstellungs-Ver- 
handluDg u b e r den auszufurenden Zubau der bei dem
selben noch fehlenden A rreete saromt Neben Erfordernis- 
sen abgehalten  werden.

D er A usrufspreis b e tra g t 2 7 7 2 fl. 5 8 %  kr. worauf das 
a rum pr. 13 8 fl. CM. zu erlegen , und von dem E rste-

.<>.r  18 zum ł  des E rstandspreises bei dem V ertrag s
Abschlusse zu erganzCn sein wird.
. ..  29 , au ^>roje k t  und die Sicherstelluogs Bedingnisse

nnen jed e rze it bei dem obigen k. k. B ezirksam te eiDge- 
sehen w erden. —  K . k. Kreisbehórde.

W adow ice den 1 . Oktobe 1 8 5 6 . ( 2 1 3 3 - 1 -3 )

(2 io 5 )  K undm achung. ( 2 - 3)

Bezirksami51'^ Zur BesetzunS dcr. bcira k k. gemischten 
dem fi.i. 15 ln Uzarnydunajec erledigten Adjunctenstclle rtiit 
die hsi 2 Von d- CM. und dem Vorruckungsrechte in 
in dee n""6 ®ehaltsstufc von 800 fl. CM. wird der Konkurs 
diese L.auer von vier Wochen von der letzten Einschltung 
ftn r Kundmachung in das Zeitzngsblatt -C zas-1 gcrechne .
ausgeschrieben.

Die Bewerher um diese Stelle haben ihre gehorig instruir- 
len Gesuche in dcr bestimmten Frist mittelst ihrer vorge- 
setzten Behórde, und wonn sie noch nicht in offcntliciiCD

rlangen.

Diensten stchen. mittelst der Kreisbehórde ihres W ohnortes 
hieramts zu iiberreichen.

llierbei ist insbesondere nachzuweisen:
Der Geburtsort. das A lte r . die Religion, die zuriickgeleg- 

ten jundischen Studien. und mit Erfolg bestandenen Priifun- 
gen, die Befahigung fiir das llichteraint und die politische 
Geschaftsfuhrung , die Kenntniss der dcutschen und polni- 
schen oder einer anderen slavischen Sprache; ferner haben 
die Bewerher anzugeben. ob und in welchem Grade sie mit 
einem Beamten des k. k. Besirksamtes in Czarnvdunajec ver- 
wandt oder \ erschwagert sind.

Behufs der Nachweisung uber die diesfallige Dienstleistung, 
iiber die Fahigkeitcn, Verwcndung. Moralitat und politisches 
t erhalten ist die nach vorgeschriebenem Formulare ausge- 
ferlig te  Q ualifikalions-Tabclle bcizubringen.

V o n  d e r  k . k .  K r e i s b e h ó r d e .
Sam iec  den 3 7 . S ep tem b e r  1856 .

E d i c t .  (2 1 1 3 - 2 - 8 )
[ad Nro 5 8 8 .]  Vom k. k. Bezirksam te Ł ańcut als Ge- 

riehf, w ird hiem it bekannt gem aih t, dass liber E inschrei- 
ten  der Feige L eistina  aus Żołynia in die E in le itung  der 
A m ortisirung der in V erlu st g e ra th en en , von der le n  
Escadron des k. k. Kaiser F ranz Jo sef Sen D ragoner- 
R egim ents ausgestellten Q a ittu n g  d t o Żołynia den 6en 
J in n e r  185 6 iiber ein an die besagte Escadron durch 
die B ittste llerinn  abgeliefertes H euquantum  von 122 6 
Portionen h 10 Pfund und 40  Portionen a 8 Pfund be- 

! w illigt worden ist.
i Es werden daber alle Jene, welche diese Q u ittung  in 

Hknden haben d u rften , oder d .ra u f  einen A nspruch zu 
m achen gedenken aufgefordert; ihre R echte  hierauf bin
nen einem Jah re  um so gewisser nachzuw eisen, als sie 
w idrigens nach V erlauf diest f  Z eit n ich t g e h o rt, und 
diese Q uittung fu r null und n ich tig  erkl&rt werden wiirde.

Vom k. k . Bezirksam te als G ericht.
Łańcu t am 17 Septem ber 1 8 5 6 .

(21^) K onkurs -  A u ssc h r e ib u n ^  ( dS)
[N ro 1 3 ,5 0 2 .]  Z ur B esetzung de r bei dem k. k . Be- 

zirks-A m te in N isko erled ig ten  S te lle  eines Bezirksam ts- 
A djunkten m it dem Jah res - Gehalte von 700  fl. CMze 
wird der K onkurs ausgeschrieben.

Bewerber haben ih re  gehorig  ’instru irten  Gesuche bei 
der k. k . K reisbehórde in Rzeszów m ittelst ih rer vorge-
sezten B ehórde und wenn sie noch n icht im óffentlichen
Dienste stehen, m itte lst ih rer K reisbehórde langstens 4 
W ochen vom T ag e  der d ritten  E inschaltung in die Zei
tung gerechnet, einzusenden und sich

a) fiber den G eburtsort, A lter, Stand, R e l i g i o n ,

b )  liber zurdekgelegten  S tudien,
°)  l ib e r  d ie K enntniss der deutschen und polnischen

Sprache,
d ) Qber das politische und m o r a l is c h ®  V erhalten,
e )  Qber die b isherige Verwenduog and D ienstleistung

und zw ar in  de r A rt a u s z u w e i s e n ,  ass darin  keine 
Periode Qbergangen werde; endl.ch haben sie an
zugeben ob und in welchem ra e sie m it den
B eam ten dieses k. k. Bezirksamtes verwandt oder
verschw agert sind.

Rzeszów am 2. Oktobe£_j •--------- -------
C o n c u r s .

[N ro  2  7 1 6 .]  Z u r B e se tzu n g  der b e im M agistra te  der 
K re iss ta d t T arnów  in E rled igung  gekom m enen m it der 
ja h rlic h e n  B esta llung  von 1 0 0  fl. CM .  versehenen Amts 

kurs bis 2 5 -

I z E S s .
des Lesens und Schreibens s, w M T  U? K^nntnlss
polnischen Sprache g e h ó r il’ “  deut8cb®" *Is

iinw „VvV a. s^ftorig  auszuweisen und ihre Gesuche

tiberrei h e n 68^* 6n ^ e,m T arnow er M agistrate i u

M agistrat T arnów  d . 16. Sep tem ber 18  5 6 . ( 1 9 9 9 - 3 )



Dodatek do dziennika C Z A S  z dnia października 1 8 5 6

Kundmachung. 12126-2-3)
Gem&ss h. L andes-R egierungs-V erordnung vom IS ten  

Septem ber 1. J. Z - 2 7 ’2 9 4  wird zur Sicherstellung des 
Erfordernisses an der D ecketoff-E rzeugung Zufubr und 
S eh lag lung  im  Podgórzer Strassenbaubezirke fu r  die dre i- 
ja h n g e  P eriode  1 8 5 7 , 185 8  und 1 8 5 9  ara 2 7 . Okto- 
ber 1 J -  i*'8 ® Abends eine L izita tion- und Offer- 
ten -V erhand lung  mit besonderer Bedachtnahm e der L ie -  
feruDg durch  die Gemeinden in  der B o 'h n iae r K reisam ts- 
kanzlei abgehalten werden.

D e r Fiskalpreis fiir ein  Ja h r  betr& gt 1 8 1 4 0  fl. 5 9 2/ 4 
k r. und der lO te  T h e il hievon das V adium .

Die Raheren L izitationsbedingnisse w erden am obigen 
T age bei der V erhandlung  bekann t gegeben w erden.

V on der k. k. K re isb eh o rd e .
Bochnia am 3 0 . Septem ber 1 8 5 6 .

Za naiwyż. cea. król. przywilejem, tudzież król. prueką i król. bawarską najwyższą aprobacyą
»r.Med.BORCH^BTA

pieezetow

(8 -9 )

1  n  §  c  r  a  t  y«

(154) ZĘBOCałST
p r o s z e k  z ę b o w y  ro ś lin n y

J .  & . P O P P A
b ile to w a n eg o  właściciela A X A T E R IS -  

P s T - W O D Y  ! /v v f e d » i»  (S tad t. Goldsehmiedgasse N. 604.)
• zeby w ten sposób, iż przez codzienne jego uży- 

Czysci on zazwyczaj przykry zębozyd  (osad na zę-
wanie aje jeszcze szkliwo zebne na biafości i ł a -
dności “coraz bardziej zyskuje.

1  pudełko kosztuje 3G kr. m. k.
Tenże proszek sprzedaje sie li tylko: w Krakowie u p. Th. 

Góreckiego, — we Lwowie u p. C. F. Milde, — w Rzeszo
wie u p. J- Scheittera, — w Biały u p. T. Jasieńskiego, — 
w Bochni u p. ,H. Niedzielskiego, — w Brodach u p. H. De- 
kerta  aptekarza, — w Jarosław iu u p. H. J . Bajana, — w P ize- 
myślu u p. H. Machulskiego, -  w Stryju u p. H. J . Gcrmana, 
w Tarnopolu u p. Morawetz. — w Zaleszczykach u p. Ko- 
drebskiego et Comp., — w Czerniowcach u p. Różańskiego, 
w Kołomci u p. Gr. Różańskiego, — w Stanisławowie u pp. 
braci Czuczawa, -  w Sanoku u p. Danczaka aptekarza, 
w Tarnowie u p. J . Jahna, -  w B.lsku u p. C. Schaffran.

^ -------- ’ r ą  __ „  - . .  zaszczytnemi zdaniami lekarzy i prywatnych osób uznanem
C. k. wyłącznie uprzyw. „  * w ele wszystkie dotąd istniejące podobne wyroby swojem g g  dotychczas

zostało za n a j l s t o t . . H * J ” ‘- > n a j l e p s z e  dla c ia ła , albowiem przewyzsza o wiek' ^  „żywaó do K a p l e ’l  wszelkiegTTodzaju ■
■ . u** charaktery styczne «n i włańciwcin działaniem, a zarazem da sic z wielką p '■ K;e codzienna potrzeba

» ° K a ż d y  nieTh sif « Próbie P^ekona , a użycie m y d ł a  z i o ł o w e g o  l»r. Burchardta stanie mu się . P zebą. a ą

Dr. M a . SU1N de BOUTEMftRD

A R O M A T Y C Z N A  PA ST A  Z Ę B O W A  _
P A S T A  K Ę S O W A  B r .  S u i n  d e  H o u t e m a r d  zmieszana z pieiwiastków ' z a l e t ' swoicli[  nabywa przed róTmlitemi

swojej jako środek do niezawodnego utrzymania czysto i zdrowo zebow  , ’ i niezawodnie ci którzy raz tylko jej spróbowali, kupować
innemi proszkami od zębów coraz większej sław y i ocenienia w sferach najrozleglejszych. . niezawodnie c ,  którzy >
ja  heda znowu z szczególnym  upodobaniem .

Paczka
Paczki

S ło ik
FOMAI1V

ziołow ej 
50 kr. mk.

O r .  M e d .  I I A H T I  A A Ć A
2 B  3 B I O Ł

i Olejek i  kory Chiny.
■ ».. ■■ ł  1 •  fiAAnin oSa JinnlvA Ł 01*7. VUt nlO

Flaszka
O Ł K J U I
z kory chiny
50 kr. mk.

, . . uprzywilejowane l » r .  H A H T I T M G A  różnią sie bardzo korzystnie przez swoje u d o w o d n i o n e  znakomite zalety
Srodk. na r o i n l ę c l e  w ł o s ó w  j  y ^  makassRro ,fopi„nowycll ; wk-h, jeszcze innych, gdyż niewątpliwie w zakresie racyonalnego, popędu

i taniość od zalecanych wielokrotnie olcjko p gkutecznjejs zych jak  oba powyższe, tak . iż oba środki do r o ś n i ę c i a  w ł o s ó w  B r .  H  I H T I M . A  
do porostu w łosów me znajdzie żadnych —»«, sumiennością zalecone, jako to: O Ł K J K H  z  k o r y  c h i n y  B r .  H A H T I I S G A  do utrzymania i upiększenia 
nawzajem sie uzupełniające, i P r .  H A R T U M Ć rA  do pobudzenia i ożywienia porostu.

U7 v te c z n O Ś Ć  swoją i p e w n o ś ć  są zawsze do nabycia M A ' za zaręczeniem ich prawdziwości * <$42 
Ulubione powyższe artyku ły  przez UZ . , JOZEFA BARTLA jako i pod nastepującemi firmami zarówno w dobrym gatunku; —

tak w j e d y n y m  składzie miejscowym na miasto B  u Nie()zje| gkieg0 _  w BRODACH u Neumanna Kornfelda -  w BUSKU u aptekarza Piotra
w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola Demskiego Zacharyasiewicia -  w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga -  w DOBROMILU u Ludwika
Ncstorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. ■. u aranieckiego — w GORLICACH u Ignacego Lukasiewicza — w GURAHUMORZE u Karola Laisera 
Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza re i ^ ^  , . ,, i „ „ i , :,.i.   u i7 T ,

KAUCYA.
Ponieważ utrwalona 

od w ielu lat zasłuże
nie sław a tych uprzy
wilejowanych w yro
bów obok umieszcza
nych prawie codzien
nie ”  liczne naśla
dowania i fałszow a
nia “  sprowadza, 
przeto Szanowni Kon
sumenci naszych ar
tykułów  . cenionych 
tak wysoko w kraju 
i za granica, raczą 
bacznie  zwrócić u- 
wage tak na og ła

szany często 
ry g in a ln y  spo

sób ich. z a p a k o 
w an ia , jak  

również na nazwiska
Dr. BORCHARDT

(Mydło ziołowe), 
Br.SUIN de BOT7 

TEMARD
(Pasta zębowa), 

Dr. HARTUNG
Olejek z Kory Chiny 

i Pom ada z ziół),
tudzież na firm y na

szych je d y n y c h  
(łepozytaryupzów o- 
głaszanych od czasu 
do czasu po w łaśc i

wych dziennikach 
miejscowych i gaze
tach prowincjonal

nych™* a to dlazapo- 
bieżenia uwodzeniu

Stelczyka -  w DYNOWIE u aptekarza K e lik u  H a a n k;  , _  KĘTACH u aptakarza Jana Jarschela -  w KOŁOMYI u S. W ieselberga -  w KO MARNIE u aptekarza
w JAROSŁAW IU u Ignaceg. Bajana -  w JA S ^ E  u brac u ^  Borejk; J  w f , ANCUCIE u Antoniego Swobody -  w MYŚLENICACH u Jakóba D zięg.elow skiego-
Aleksandra E m p e r le -  we LW O W IE u wdowy W jim «o  Maehalnkieeo -  w PRZEW ORSKU u aptekarza Fr. __________  . E dw arda *M a ś i a i s k i e e o w  PRZEW ORSKU u aptekarza Fr. Kuhna -  w RZESZOW IE u Ign. Schaitcra -  w SAMBO-
w NOWYM-TARGU u Karola Laura -  w PRZEMYŚLU u Edwarda Machalskicgo j ak |icza — w SERECIE u J. Rippa -  w SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego -
RZE u Rosenheima — w SADOGORZE u ap tekarzaA le  san ^  n Niemczewskiego — w STANISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka — w TARNOW IE u Jó z e fa  Jah aa—

: ?TKói‘drE;if:ilf;ir-'rTmcEs™rc ■ •  **“ - -wreL,czcG - -• •
Józefa Kodrębskiego i Spółki -  w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

w lam ow ie u ■-------      —-----   ■—----------------------

Od Wydawnictwa Biblioteki Polskiej
- » _  n . i i . t i . m  i sam . oczywiście za jego przyzwoleniem, że B i li i  i , ; sam oczywiście za jego przyzwoleniem, że B iblioteki

Po kilkakrotnie ogłaszałem  z p. P o Ju  J c "‘ ' 8 fc' ab" w 10 iccjech 1000 zeszytów gotowych było. Gdy 
P o l s k i e j  rąw nie po 100 zestytow  ‘ ż°c w  spółce z p- M. D zikow skim , • z ie rżaw cą  d ru k a rn i kapi-
p. Pollak dotychczas m snadążał, przeto og -  ’ '  ki p  l k ;ćj  wyjaw ać będę. Druk rozpocznie się od dzieł m e-
tu lne j W P rzem ysłu , rocznie po 20^zeszjłów  B.blmteK.si s J  f a m  samym papierze, takim samym
spożytej sław y J » . . »  B o e h H i » o « « k i e g  ą Zeszyty Przcmyślskic obok Sanockich bez najmniejszej
drukiem . w tymże samym formac.e ^  ^ „ U c r a n c i  r a c z ą  „ależytość za zeszyty Przem yśl.kie dosyłac
różnicy ustawiać będzie można. P . T . Sz PI P o/nac70no na ok.jadzinkach z e s z y t ó w  P r z e m y ó l s k i c h ,  a to pod
na nasz V d r u k a rn i k a p itu ln e j ,  lu b  w e  L w o w ie  w  d r u k a rn i S ta u r o p ig .a n sk ie j ,

wedle^ tego. ja k  kto bliżćj ‘dlT'^oUzymania słow a i dopięcia celu nietylko sie nic niezmienia
Tym krokiem wydawnictwa kon'p ' J mcran((iw< atc owszem czyni się zadość zobowiązaniom się wydawmc- 

stosunku wydawnictwa uw,o|nił< j eiyBi się tym krokiem zadość słusznym  Szanownei
twa. od których sic p. Pollak Biblioteki^polsklej'gotowych będzie
Publiczności, iz w 10 leciech lottu z y i i a x l m l e r z  <

Szanownej
(3028-3)

I, IZ rt   _
M l e l t a l  D z i k o w s k i

nadziejom
gUŁUŴ A/II «/wm az.w.
lIRzinUerz Jó/.ef Turow ski.

pod nazwisKiem.&  w  I

f i l i i G
de Jean Vincent Bully a Baris.

O cet arom atyczny wynaleziony przeżeranie na  wystawie paryskiój 184 9 roku dla SWÓj

 -----------------  — --------------------- ---------r — " • j  • i i  • :
o n  I t r o  Da ż d / . i e r u i k a  b . T  w y c h o d z i  w e  L w o w i e  c o d z i e n n i e ,  w y j ą w s z y  w  p o n i e d z i a ł k i
O d  I g o  ś w i ę t a c l , ,  ,  o b i ę t o s c i  - t u s z a ,

S O W Y  D i Z l E I U t t
p o ś w i ę c o n y  p o l i t y c e ,  p r z e m y s ł o w i  i l i t e r a t u r z e
•  pod nazwiskiem . __________

—  T e
C r u ę U  p o ‘ r “ * 0 i ,“  ^

tycznych na czasie będących. . . a to  po lityczne , ozy to  odnoszące się doArtykuł wstępny w yjaśniać będzie wszystkie kwestye w ażniejsze , c z y ^  ^  J zie i

stosunków paóstw a w ogóle i k ra ju  naszego w szczeg °*« , gzczeeółow ych, tak  m ateryalnych ja k  i um y-
kwestye odnoszące się do rozwoju h an d lu , przem ys ow -i i . , • ko te i  ; w zastósowaniu do szczegó-
slowych naszego k ra ju , a  m ianowicie tak  ze swego ogolnego stanow iska, jak

łowych i prawdziwych potrzeb naszego kraju. . . i - tv(.zące się Państwa Austryackiego i Ga-
Pod rubryką kra j i  c e s a r s tw o  podawane będą wszelkie wiadom ości, dokfadnych J y0, ^ ch z in_

licyi w szczególe, w korespondencyach o ry g in an y c  ja  0 interes d la naszój publiczności m ające , otrzymywać
nycb dzienników. W ażniejsze wiadomości * W ,e d n » ,  w ięl«zy in te r es d la  na ^  r<5wnoeześn ie , a tylko
będziem y w c z e ś n i ó j ,  niż przez dzienniki w .edeóskra i  prżeto w S W  wiedeńskie czytelQjfeów docho.
y, odleglejszych obwodach zachodnich k ra ju  cokolw iek p o in ió j, niż przez ^
dzIĆ będą. Lecz przez doprowadzenie kolei żelaznćj do Lwowa i 1.1 me og donog;ó nat; chmiast wszelkie

W reszcie telegraf tak z W iednia jak i z główniejszych s ohc Europy 1M  ^  ^
ważniejsze zdarzenia, tak iż wiadomość podobna dojdzie czytelnika w calćj

O b r y t a 1̂ r i a d o m l Z t ^ a g r a n i c z n e  obznajm i czytelnika tak  w korespondencyach własnych z głów nych stolic 
E u fo p y f ja k o  też w . w i ^ i  ~ ny l  w y c i ą g  z -g ra n ic z n y c h  z politycznym stanem  rzeczy

“ i K S  m ie js c o w e  i  za g r a n ic z n e  podadzą do wiadomości wszystkie wypadki w kraju  i za g ra n ic ą , mogące
• V  v tioiek innym  względzie obudzić ciekawość czytelnika. . . . .

W i  G ,/™  nośw ięcony g * ° " nie o ^ in a ln ó j  pow ieści, peryodycznem u przeglądow i piśm iennictwa krajow ego a  cza- 
Feilleton  poświę y umiejętn4] . J P P ko ^  obrazkom towarzyskiego życia k rajow ego, łą-

sem i zagranicznego, * )  j .*>_? . .  J  «anhnośó nalpipnm  rin mAJn c*vtelm-
cząc 
ków

skuteczności zalecony,
na wielkićj wystawie w Londynie 185 1  r. nagrodą oznaczony, służy jako środek do podwyższeni! i zachowania 

dzięków piękności zaprawiając kilku kroplami wodę do m ycia, zapobiega trądom, gorączkowćj ospie, liszajom i 
piegom , wzmacniając bowiem skórę, dodaje jćj naturalnćj świeżości i połysku, niemniój uspakaja palenie po go
len iu , jest niezbędny damom przy toalecie , dla swych własności hygienicznych, j ‘ st wielce przydatnym do kąpi 1, 
wzmacniając i łagodząc ważne funkeye skóry, a ożywiając system muskularny, przywraca siły  całemu organizmowi. 
Z równym skutkiem używa się także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom bia
łości i wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody łagod-ą wszelkie reumatyczne boleści, b lsamicznym 
zapachem orzeźwiają m ózg , uśmierzają ból głowy, a zwilżając oczy, wzmacniają powieki; nakoniec kropienie tym  
octem oczyszcza zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych np. cholery i każdej zarazy.
1 Flakonik opatrzony pieczęcią moją na pergaminie wraz z opisem do używania

kosztuje złr. 1 kr. 20.
Główny skład na całą Austryacką M onarchie, utrzymuje l & a r o l  H C T B i a n i l  w Krakowie.

Jan Wincenty MKulSy w Paryżu.
Tegoż Oclu aromatycznego nabyć można w handlach pod firmami:( 1 8 8 2 - 2 )

A gram  N . Gawella.
B iałój K aro la  Bucki.
Brzeźanach E . Moerl.
Bochni Paw eł N iedzielski.

„ K onstanty Sollik.
Buczaczu J .  Czerkawski.
Cieszynie E d. Skriba.
Czerniowcach B racia  Czuczawa et 

T abakar.
T h . Zacharyasiewicz. 

D ebreczynie W . H andtel.
Dzikowie N arcyz G iryński. 
D rohobyczu Ch. P iroszka. 
Grosswardein J- C. Bćssler.
Gracu S- Suetti.
Gablonz F ranc . P ietscb. 
H erm anstadzie Jo b . T b a l nieyer. 
Jarosław iu  B racia Juśkiew ic*. 
Josefstad t E d . J .  T ra i le r .

, Jos-fstadt J. E. Potach.

Innsbruku .). Peterlongo.
Kom ornie K aro l Borghese. 
K ronstadzie Jos. Hoffmann.
Kołomei T h . Zacharyasiewicz e t C.

,  Zachar. Krzystofowicza. 
Laibach M ath. O itzinger.
Lwowie Juliusz R eiss.

„ Bon. S tiller.
„ C. F . M ilde.

M edyolanie V iscardi P iazza del Du- 
onr.o 4 07 8 

Nowym Sączu J .  K osterkiew icza wd. 
Neut.itczanie V ine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. HackensOllner. 
Opawie Konrad Brosig.
Peszcie F ranc. Hoefler.
Przem yślu Edw. M achalskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
R aab  E d. U nschuld.

: orwadowio Karol M arecki. 
Sam borze F r . K arola G ila tow ,kiego. 
Stanisław ow ie J . M uch 'tscb  i Sp. 
Salzburgu  J .  W in te rh u b er.
Sissek F ranc . Pokorny.
T ryencie  Karol Zam bra.
T ryeście  Carlo Pel*.
Tarnow ie Józ. J  hn.
Tem esw arze Joh. Jaccovits.
T u rce  u A. C zyrniańskiego.

„ C. L atinek.
Udynie Giovanni B artiste  Au r r l i  
V eronie Carlo F u rs t.
W iedniu  F ran z  Fdrst.

,  A ug. Schrim pf.
W adowicach Ig . Brosig.
Znnym J- C. Schwarz- r. 
Zaleszczykach .7. Kodrębeki et Com. 
Złoczowie A. Gottwabl.

f in r o l  H e rrm a n n  w Krakowie.

yce umiejętnój i 8ztuk ;ęknych) jak o  też obrazkom  a ia jo w cg u , , ,
naukę z ro z ry w k ą , P °da takŻ6 płci P ^ n ó j  pożądaną jak  sądzim y sposobność należenia do rzędu  czytelni-

l r * WifZ 'nr*,m,Jst0WĆj * handlowśj, rękodzielniczój i rolniczo-gospodarczój będziemy podawać wyciągi z po- 
?  /  b P d lo w lh  i przem ysłow ych tak  krajowych ja k  i całego C esa rstw a, o ile te ostatnie kraj zajmować 

siedzeń izb  handlowych i p  w ynalazkach i sprawozdania, ceny płodów krajow ych i wyrobów, jak o  t e i  pło-
m o g ą , wiadomości o ważniej Y eby krajow e wchodzących, ta k  na targach  i jarm arkach krajow ych , jak o  te i  
dów surowych zagran icznych , p  handlowych z krajem s to ją , jako  to  O d essa , G ałacz, G d ań sk , W ro c ław ,
i zagran icznych , jeże li te  w stosuna j

H am burg i t .  d . n ;pniedzy ‘ PaPIerów Pobożnych  na g iełdach  ważniejszych punktów Europy.
Będzie również podawany kuM p  9 odj eidża jący ch , spostrzeżenia m eteorologiczne, spis osób zm arłych , wy- 
N akoniec spis osób przejeżdżają y ^  uzupełn ią  szereg wiadomości gaze tą  naszą podawany oh.

o„gi i ! * » * .  “  ;,a dziennik ś w «  wynosi
” przesyłką pocztową:

z łr. • ~ 'we Lwowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

z łr. k r.
8 0
45
20

Z
rocznie 
półrocznie 
kw artalnie 
miesięcznie

k r. —

30
40

„ . w ™ * .  roa » i «  u . i . . . c i , » , »  » p w  i  s s r r a i * ^  * f -

S 2 5 .  - 5 — ■ -  -  w si
Redaktor WlgtocfcL ‘* '^(joii-k) Wyd«««» odpo-ieW.i.,. W inian .

w Drnkuroi Cwfsa-

PROSZKI SIQUTZIII

n .  „statnićj wystawie PÓWszeohnój w p ary źu , wedle świadectwa Gaxety w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, Jed y n ie  1 w y ł ą c z n i e  zaszczycone pierw szym  m ed a 
lem i przez oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego p rz y g ^ g fy d ,, dostarczył mczćin niezbite
go dowodu świadczącego o niezrównanój dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami

W J e d y » 7  g ł ó w n y  a k l a d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu

^Cena' pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r -  Ur" m- Dokładny przepis użycia wo wszystkich

^M n iszk i te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so - 
hto w mieście i na wsi tak powszochne uznanie, że' obecnio sław a ich daleko poza granice cesarstw a sięga. — J a -  
y o  skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkioh Molla. mianowicie W cierpieniach  

*  “  “  j i  w  cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroide
kie skutki -"•“awoana s iła  ics»io»» r  - . . . »*»*■», —   -----------«--r — —
i o ł a d k a  1 Ż y W O ta , Jaką pomoc przynosi w cierpieniach watronianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca uderzeniaoh krw i. zamuleniu, pieozeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz * udowodniona, a  niezliczona liczba osób z osfabioiiemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znaoznej doznała ulgi i nowych s ił  nabyła^____________

G łów ny Skład  w  K r a k o w i e  utrzym uje K i r c f u n a y e r  I S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam ozynić po następujących flrmaoh:

KRAKÓW S a w ł c z e w s k l  F l o r .  Biała  J . Berger. Bochnia  Niedzielski. B r z e ia n y  B. Neranzi. Buc%ac% J. 
C z e r k a w s k i .  C serniow ce  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. O órahumora  Laiser. K ołom yja  J . Znchariasiewiez. 
Iabów  Karol Ferd. Milde. Podgórze 8 . Schlesinger. Radaae  Resch. R ze szó w  J . Sohaitter. Sambor Gilatowski. 
•Stanisławów  aptekarz Tomanek. S tr y j  A. Lanener. Su cza w a  Dawid Beiner. T arnopo l A. Moraweo. T a rn ó w  Józef 

»  Jahn. W adowice  Schwarz i Heinz. (519-46-48) j f J o l l  w Wiedniu.

C x a p t o U k i  A n t o n i  fe ru j.


